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Kto zamyśla fałszować?
Zdawało się, iż usunięcie samozwańczych 

rwierzołmośei czeskich w  przemysłowych 
gminach Zagłębia i wprowadzenie w ich 
miejsce mieszanych komisyi administracyj­
nych, stanowić będą oznakę, że kornisya 
slianeka zamyśla zerwać z systemem foiy- 
towania Czechów i wstępuje wreszcie na 
drogę prawdziwie bezstronnego spełniania 
swego wysokiego urzędu. Do nadziei tej 
uprawniała ta jeszcze okoliczność, iż ubie­
g ły  tydzień —  bandycki najazd Czechów 
na- poMkie osiedla —  dostarczył misyi aż 
nadto dowodów', która strona za najważniej­
szy argument plebiscytowy uważa nóż 
i pałkę. Nadzieja ta okazuje się jednak 
złudną.

Jak już wczoraj pokrótce donieśliśmy, pi- 
Biia niemieckie, wychodzące Jia Śląsku, za­
mieściły „urzędowy komunikat komisyi'1, w 
ktś y n  komisya wyjaśnia bez obsloiick wy- 
tjrvr. 13, jatkiemi zamierza się kierować przy 
ustalaniu pierwszorzędnego dla wyniku ple­
biscytu zagadnienia, komu przyznaniem bę­
dzie prawro uczestnictwa w głosowaniu.

Wiadomo, jakie jest w tej sprawie sta­
nowisko Czechów i Polaków i o jaką staw­
kę rozgrywa się ta gra. jak również, która 
tfrona powołać się móże na zasady spra­
wiedliwości i słuszności. Słuszność wyma­
ga, by  o prawie decydowania o przyszłych 
losach kraju rozstrzygał nie moment for- 
małny, jakim jest prosta przynależność do 
(jakiejkolwiek gminy Ks. Cieszyńskiego, lecz 
fetotny, wewnętrzny związek danego oby- 
(łratola z krajem, poddanym próbie plebiscy­
towej. Związek ten wyraża się w swych 
Iłaunkniach zewnętrznych jedynie w posta- 

vfetego osiĄ^npia i pracy dla da- 
Piategą tf% czeskiej zasmlzie 

łeżności11 praerriWstawia.ją Polacy 
Basasdę osiedlenia i pracy.

Stanowisko polskie znajduje uzasadnie­
nie i poparcie również w uchwale Rady 
Najwyższej, która, zarządzając plebiscyt w 
Cieszyńskiem, uznała za słuszny moment 
osiedlenia, przekazując zresztą ostateczno 
unormowanie misyi cieszyńskiej. To  samo 
itanowisko zajmuje traktat wersalski, który
w postanowieniach o plebiscycie 113 Mazow­
szu, Warmii i Górnym Śląsku zarzuca w 
zupełności 'zasadę przynależności i dopu­
szcza do głosowania jodynie osoby, urodzo­
no w tych dzielnicach, albo na tych obsza­
rach zamieszkałe, mimo, iż klauzula ta 
wzmacnia sztuczanic ilość głosówr niemie­
ckich; na Gómym Śląsku zastosowano je­
dynie ograniczenie tej treści, iż data za­
mieszkania nie może być późniejszą od dnia 
1 stycznia ubiegłego roku.

Cóż atoli zamierza uczynić misya cieszyń­
ska? Zamykając wstydliwie oczy na noto­
rycznie znany faklt, że w b. Austryi kwe- 
etya pi-zynfilećiności do danej gminy, czy 
kraju nie odgrywała niemal żadnoj roli, że 
robotnik polski emigrował z Galieyi na 

£ląsk nie jak do jakiegoś obcego państwa, 
lecz jako do kraju swego własnego, nic jęt­
ko robotnik sezonowy, lecz jako praco 
wnik, osiedlający się na Śląsku na stałe, 
i  pracą swą i trudem kładący podwaliny 
pod rozwój przemyedowy Śląska —  misya 
wywłaszcza olbrzymie rzesze robotnicze z ich 
przyrodzonych praw i dajo prawo głosu je ­
dynie ..przynależnym11. Aby zaś stronni­
czość swą Okryć dziatą ponadpartyjno,!ci. 
misya decyduje się uczynić coś rówiTież dla 
Polaków i dać prawo głosowania także tym 
,.nieprzynależnym“ , którzy w r. 1914 mieli 
prawo domagać się przyznania rm na klą­
sku prawa swojszczyzny, t. j. tym, którzy 
w r. 1914 mieszkali już dziesięć lat na 
Śląsku. Słowem, robotnik z Małopolski bę­
dzie głosował tylko wówczas, jeśli mieszka 
na Śląsku bez przerwy szesnaście la t !

Na obronę swego stanowiska zechce z pe­
wnością komisya przytoczyć, iż zarządzenie 
to dotknęłoby również im mi grantów z Czech 
i Moraw. Bezsprzecznie. Lecz, o ile według 
^statystyki z r. 1910 ludność, pochodząca 
z Czech i Moraw wyralża się w  cyfrze

25.639 osób (tak Niemców, jak i Czechów), 
to liczba polskich osiedleńców z Mołopol- 
ski wynosi 57.074 osób. Przewyżka więc 
strat polskich nad czeskiemi wyniosłaby 
około 31.000 osób, 00 równocześnie spra­
wiłoby, iż odsetek ludności polskiej w  Ks. 
Cieszyn,-akiom spadłby o blisko 7%, czyli 
7. 54.8% obniżyłby się do 47.8%. Tak więc, 
dzięki tej oporacyi, o iłeby komisya chcia­
ła Śląsk Cieszyński traktować jako całość, 
mogłaby (dzięki sztucznemu wzmożeniu sił 
czeskich przez dołączenie, wbrew -woli Po­
laków, do obszaru plebiscytowego czeskie­
go powiatu frydeckiego) już dzisiaj cały 
Śląsk przysądzić Czechom. A  zważyć przy- 
tem należy, iż ludność pochodzenia mało­
polskiego mieszka, niemal wyłącznie w  gmi­
nach najcenniejszych, bo węglowych, co w 

i razią ustalania granicy net podstawie wyni- 
jku w po,szczególnych gminach, szanse nasze 
niezmiernie obniża.

Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, 
iż pomysł odebrania prawra głosu ludności 
stale osiadłej wyskoczył z retorty cieszyń­
skiej, niby Minerwa z głowy Jowisza. Prze­
ciwnie, poród był wcale ciężki. W  komuni- 
kaoie swym opowiada Komisya, jaikto trud­
ny do zgryzienia orzech stanowią „pierwo­
tno postanowienia11 i „nicwzruszr.ilność po­
stanowień kóufereneyi pokojowej11, które 
nie znają przynależności, lecz tylko osiedle­
nie. Ponieważ jednak przyjęcie zasady osie­
dlenia „uczyniłoby głosowanie technicznie (!) 
niemożliwem i wynik by jego w zupełności 
sfałszowało1* (!), więc („znalezienie wyjścia 
z tych prze-ciwieóssbw stanowi obecnie przed­
miot usiłowań komisyi". Oczywiście „w y j­
ście" to znaleźć się musi, choćby w posta­
ci cofnięcia rozwoju Śląska o szesnaście lat 
■wstecz i pogwałcenia najprostszych zasad 
słuszności.

Dalecy' jesteśmy od myśli przekonywania 
komisyi. Wiadomo, jak trudną i beznadziej­
ną jest rzeczą nawracanie wilka na łono .. 
wegetaryanizmu. Na wszystkie zamierzenia 
i poczynania komisyi odpowiedź Polski pa­
dła już dawno: sfałszowanego plebiscytu 
Polska nie uzna. Jeśli jednak sama komi- 
sya pr/.ypomiika nam „niewzruszalność po­
stanowień fcenferamcyi pokojowej" i „pier­
wotne postanowienia", jeśli zarządzenia 
komisyi. gwałcą przewodnie zasady trak ta - 
tów pokojowych, w takim razie mamy pol­
ne prawo odwołania się od tych za,rządzeń 
do konferencyi pokojowej i  nic wątpimy, iż 
raąd nasz ze wskazówek komisyi nieotnie- 
szka skorzystać. „Fałszow-amio" bowiem nie 
jest jeszcze dotychczas i>ojęciem względ- 
nem. w _ K.

il i u Q J. łbłjj llituu il llcłiu/j' J
śląskiej braci raz? wreszcie był kres —  
yrszystko to —■ powtarzam —  uowiodło, jak 
złudne były nadzieje i rachuby caszych 
wrogów, mniemających, jakoby zniweczyli

     „  JUZ ----------
zliczyć któiy, —  wszystkie stronnictwa 
Izby zaświadczyły głośno i dobitnie, iż gdy 
idzie o całość polskich ziem. o obronę przed 
zewnętrznym wrogiem, niema wśród nas 
rozbieżności poglądów, mema stronnictw, 
alo jest tylko jeden, solidarny naród potoki.

Niewątpliwie, niespodziewiiay to zawód 
i dla p. Benesza, który chyba nie oczekiwał 
takiej miażdżącej go odpowiedzi, jakiej 
wczoraj na jego ostatnią mowę w Zgroma­
dzeniu Narodewem czeskiem udzielił pos. 
Z a m o r s k i ,  b. delegat rządu polskiego 
przy międzysojuszniczej Komisyi plebiscy­
towej w Cieszynie. Mowę tę czeski minister 
powinien w interesie własnej ojczyzny przo- 
studyować, rozważyć każdy z jej punktów 
po kolei, bo w wywodach posła Zamorskie- 
g<>, obok odparcia insynuacji, niegodnie 
przez p. Benesza pod adresem polskiego 
narodu wypowiedzianych, jest cały rejestr 
grzechów, które obecni kierow nicy czeskiej 
polityki popełnili w stosunkowo krótkim 
okresie samodzielnego bytu czeskiej pań­
stwowości, a któro, o ile państwo czeskie 
nie zawróci z obecnej karkołomnej drogi, 
niechybnie w  niedalekiej przyszłości musia­
łyby je zaprowadzić ku przepaści. Tchó­
rzostwem i dezeroyą, zakorzenioną w armii, 
wiarołoinstwem nmwot na najwyższych 
9®e.zeN«icEt państwowej hierarchii stojących 
polityków, świa domem miotaniem bezpod­

stawnych insynuacyi z trybuny parlamen­
tarnej przez kierowników zagranicznej po­
lityki —  nie można konsolidować i umac­
niać państwa i zapewniać mu bytu i roz­
woju.

Mowa p. Zamorskiego winna wywołać 
właściwe echo także i w Paryżu i rozwiać 
wszelkie złudzenia co do wartości sprzymie­
rzeńczej Czechów. Przytonemne przez p. Za­
morskiego precedensy zc stosunków ©zesiko- 
włoskieh, które zapowiadały się tak obie­
cująco, a skończyły się tak. nic?,wyki© szyb­
ko i ze zgrzytem, powinnyby dań dużo do 
myślenia kierownikom francuskiej poiityki, 
zbytnio podatnej cii a propagandy rezydują­
cych w  Pradzo korespoiiidentćw nłekturrycli 
dzienników paayskitJr. Czyż bowiem warto 
dla czeskiej „fides" być czy to niedość b y ­
strym w oryeaitowaniu się, gdy się dzieje 
najoczywistsza krzywda naturalnemu sprzy­
mierzeńcowi z nad Wisły, czy też zamalo 
stanowczym przy poskramianiu czeskich 
gwałtów wobec narodu polskiego?

Naszym zaś braciom —  Ślązakom, tak 
wytrwałe zmagającym się z napoi om za­
borczości czeskiej, walczącym w  Zagłębiu 
Karwiuskiem ze zbirami, formowanymi 
przez współobywateli pp. Benesza i Massa- 
ryka, braciom, niejednokrotnie bez niedość 
skutecznego wyniku zwracającym się o osło­
nę <ło plebiscytowej Komisyj, —  wczoraj­
sze obrady i uchwały Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej, ©świadczenia p. ministra, 
spraw zagranicznych P a t k a ,  złożone imie­
niem rządu, wińmy dodać sił do wytrwania 
w dotychczasowej nieugiętej postawie, gdyż 
naród cały stoi za nimi, a rząd Rzeczypo­
spolitej uczyni wszystko, co nakazuje chwi­
la i  ich niedola. '  J>. CH.

Anarchia w Niemczech.
Kto kierswał przewrotem?

Odpowiedź Beneszowi.
W arszawa, 19 marca..

1 kie 1 wczorajszy wrogowie Polski, zaró 
wno zewnętiwni, jak i wewnętrzni, wt rcjo- 
stracn swyc i zawodów i straconych wysił­
ków na szkodę Polski, zapiszą niewątpli­
wie do swych klęsk powaiżnłejszyoh. Albo- 
wiem przebieg wczorajszych obrad sejmo­
wych nad nagłym wnioskiem w sprawie 
Ś l ą s k a  O i e s z y ń s k.i.e.g.o i ostatniej 
mowy czeskiego ministra spraw zagranicz­
nych, Dra B e n e s z a ,  zadał stanowczy 

| kłam wszelkim ich rachubom, iż systema- 
j tycznie prowadzona atkeya podszc-zuwania 
Ijodnych warsftw społeczeństwa polskiego 
i przeciw innym —  zdołała lub zdoła, roziin- 
jźnić więź pomiędzy poszczególnemi sfera­
mi społeczeństwa, tak. że ono nie będzie 

ijuż zdobię do wystąpienia w najpełniejszej 
1 harmonii woli i sił. jako c a ł y  n a r ó d ,  
(podejmujący ku swej obronie, czy ku wy- 
jkuwaiuu. dróg soyego pełniejszego rozwoju —  
Ijeden wspólny, skoordynowany czyn. Wczo- 
iraj zrywające _sie ze wszystkich ław posel­
skich bez wyjątku okrzyki i oklaski pod­
czas poszczególnych przemówień w spra­

wie cieszyńskiej —— wreszcie i mowy po­
szczególnych mówców, bez względu na 
przynależność partyjną, wszystkie te dobi­
tne przejawy j e d n e j  m y ś l i ,  j e d n e.j 
w.o.l.i, j e d n e j  t r o s k i  o braci, jeszcze 
nie . złączonych formalnie i definitywnie 
z resztą narodu, jednej wreszcie ze wszyst­
kich wara: padaiacej zanowiedzi w y t e ż e -

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor donosi ze Stutt­
gart!'.: Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodo­
wego oświadczył kanclerz Rzeszy Bauer, mię­
dzy innemi, co  następuje Rząd i  Zgromadze­
nie Narodowe musiały po raz drugi pod przy­
musem brutalnego gwałtu opuścić Berlin. Kan­
clerz przedstawił następme powody i  przebieg 
zamachu berliiisldcgo. Ludzie, którzy w osta­
tnich miesijieach szeroko otwierali usta. po­
bierali obecide Kappa. Także i adiiiirał Tidth, 
który brał udział w  decydującem posiedw.iniu, 
przyłączył się później do Lflttwhza. Jeżeli 
przywódcy zamachu nie odnieśli sukcesu, to 
nałoży zawdzięczać wyłącznie urzędnikom mi- 
nirteretwa. Oo do poważnych zarzmów prze ciw- 
ko ErzbcIgorowi, mimo tycli zarzutów nale­
ży powiedzieć- że nie było bardziej tęgiego ini- 
uistra faohor.ćgó, jak Frzborgor; nikt nie po- 
dolał tale olbrzymiej pracy, jak tenże min ,-ter. 
Członkowie nar ty i ojczystej: pułkownik Bauer 

'i  generał Ludeaiiorif są aranżerar::! zotnachu. 
Ludendorff bvł joduyiP. z łńerwszydi. który 
się zjaw ił w  urzędzie kandersk.m. Po paru 
dnia/h odnieśliśmy zwycięstwo na całej linii. 
Złożyliśmy dowód, że w  republice nic może sio 
lurzymać żaden rząd tto jskow j. Zbrodnia, 
której dokonano w  Berlinie, odsunęli mus 
o miesiące, jeżeli n'e 0 latu wm.ee/. Powsta­
nie nac y  o n a lis 1 y czno wywosalo również ruch 
komunistyczny, który się wzmógł i który żą­
da dyktatury* proletaryaiu. Grozi nam boiszc- 
wizm- Będzie się nadał czynić w.szyeiko. byr 
]»!v.eszko(h*ić' wszelkim gwałtom, która sprze­
ciwiają, się koiwtytucyi. Następu.o kanclerz 
omówił zarządzenie przeciwko sprawcom zama­
chu i zapowiedział surowe ukaranie wszyst­
kich przywódców, jakoteż bezwzględne oczy­
szczenie Beichswehdy. Rząd Rzeszy siionnsku- 
?e w myśl ustawowych postanów żeń majątki 
berlińskich zdrajców stanu. Po tej przemowie 
kanclerza przemawiało kilku mówców, pnezem 
zamknięto posiedzeniu. Następne por lodzenie 
odbędzie się w  Berlinie.

STANO W ISKO  RZĄDU.

Kraków. Radio P- A. T. z Wiednia. Z Ber­
lina donoszą: Dawny rząd jest w pelncm po­
siadaniu swych praw, nadanyell mu 7. woli na­
rodu. Jednolita i niewzruszona stai ow ezość na­
rodu niemieckiego zdołała w I  iii; u diracli usu­
nąć stan, który grózi! życiu politycznemu i go­
spodarczemu. Rząd prawowity dziennie wszyst­
kim warstwom ludności i partyom, które przy­
czyniły się do powrotu dawnego rządu.

Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z Ber­
lina. Wszędzie w całem państwie stoi wojsko 
po stronie starego rządu. Rumundernjący ge­
nerałowie stanęli zaraz na początku po stro­
nie starego rządu przeciwko rządowi K rępa. 
Okoliczność ta wpłynęła na upadek rządu Kap- 
pa. Berlińska straż bezpieczeństwa zachowała 
się od początku odpornie wobec zamachu.

Wiedeń. P. A . T . Tel. Comp. donosi ze Stutt­
gartu: Rząd Rzeszy zamierza w niedzielę po­

wrócić do Berlina. Zgromadzenie Narodowe nie 
odbędzie już posiedzenia w Stuttgarcie.

Stuttgart. P. A. T. Rząd Rzeszy zamierza 
wystąpić z całą surowością przeciw oficerom, 
którzy bral: udział w zamachu stanu. Będą oni 
wydaleni z wojska i pozbawieni prawa do zao­
patrzenia.

Dyifiisya Noskego.
Wiedeń. P. A. T. Biuro W olffa  donosi z Ber­

lina: Urząd kanclerski donosi w południe o g. 
12.40: Minister obrony krajowej, Ncske, ustą­
pi?.

Kraków. Radio P. A . T. z Wiednia. Z Ber­
lina donoszą, że niezawisła run ty a soryaPsty- 
ezna wystosowała do rządu Rzeszy ultimatum 
ze względu na ustąpienie ministra Noskego 
i minut,rów: Sfldekum i Heim. Jeśli rząd nie 
zgodzi się na pońulp.ty par'vi, strajk general­
ny będzie trwał dakj.

Wiedeń. P. A . T. Biuro kor. donosi z Berli­
na, że ni< z.frwiśli ogłosili zaprzeczenie, jakoby 
zamierzali utworzyć rząd rad. Są oni za rzą­
dem czysto socyalislyc.znym, jednak domagają 
, ję stanówrzo ustąpienia ministra Noskogo.

Bsisrewicy panami Bsfiina.
Wiedeń P. A. T. Tel. tioiiiji. donosi z Ber­

lina: Położenie jest krytyczne. Mało jcet na­
dziei stłumienia powstania żywiołów* lew ico­
wych i radykalnych. T ó izą  się poważne walki.

Wiedeń. P. A. T. PJuro kor. donosi z Ber­
lina: W czoraj wieczorom wzniesiono przy uli­
cy Admiralskiej -barykady . W ojska obrony kra­
jowej otrzymały rozkaz zburzenia barykad. Na 
barykady rzucono miny. Rew olucyoniści po- 
uicśli wielkie straty z powodu wybuchł min. 
Zginęło 12 huki, 8 odniosło ciężkie rany, zaś 
20 lekkie. W  ulicy Brimnenstrassc tłum napadł 
na żołnierza obrony krajowej i ciężko go po­
ranił nożami. Tłum następnie zaczął rabować. 
W ielk i magazyn handlowy Jon-dorfa splądro­
wano zupełnie.

Wczoraj po południu przyszło przy bramie 
Kottbiiskiej do ponownych starć. Tłum w m ic ił 
wielu opeerów i żołnierzy do wody. Przybył 
automobil, który otworzył na tłum ogień z ka­
rabinu maszy nowego. Zginęło 15 osób a 20 od­
niosło rany.

Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z Ber 
lina pod datą 18 marca: Położenie wojsko­
we w Berlinie uważają za bardzo poważne. 
Nawet zwolennicy Kappa są przekonani, że 
komuniści zamierzają wyzyskać chwilę obe­
cną do wywołania światowej rewolucyi. Ubie­
głej liocy rozegrały się krwawo walki w Tegeł 
pod Berlinem. Słychać, że niezawiśli socyali 
ści obwołali w  Szpandawie rzeczpospolitą rad 
Uzbrojeni robotnicy ze Szpandawy mają rzeko­
mo maszerować na Berlin

W A LK I NA  ULICACH.
Kraków. P. A. T. Radio z Wiednia. Z  Berli­

na donoszą; Gdy dzisiaj w  południe wojskowa 
obsada dziennika „Yorwaorts11 zamierzafc. opu-

  v. }
zażądał wydani? broni. Gdy wojsko odmówiło, 
tłum zaatakował żołnierzy. W  rezultacie tłum 
musiał ustąpić.

Wiedeń. P. A. T . „Nc-ue Freie Pressc11 donosi 
z Berlina: Strajk generalny trwa dalej. Zakoń­
czył się tylko strajk kolejarzy. Kilka, pociągów 
kursuje już stale, jednak potrwa jeszcze długo, 
zanim ruch kolejoną,’ będzie mógł być uporząd­
kowany. Urzędnicy pocztowi podejmą jutro słu 

!żbę. Niezawiśli socjaliści, co do których rząd 
Kappa rozszerzał fałszywe wiadomości, jakoby 
połączyli się z socjalistam i większości, oświad­
czają, że nie jest prawdą, jakoby chcieli za­
przestać walki. Zapowiadają oni, że nie ustaną 
w  walce, ddpóki władza nie spocznie w  rekach 
pro I d a ry  atu. Wiadomości o ruchu komunisty* 
cznvm w  Berlinie są mocno przesadzone. Dzień 
nil-.i berlińskie przynoszą szczegóły o braku dy­
scypliny wśród wojska niemieckiego. Szczegól­
nie wśród wojsk bałtyckich szerzy się agłtaeya' 
antysemicka i zachodzi obawa, że wywołają 
one pogromy żydów.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Ber­
lina. Sprawozdawca wiedeńskiego Biura kores­
pondencyjnego donosi: Ogólna, sytuacja n’e do 
znała istotnej zmiany. Strajk generalny nie zo­
stał dotychczas nigdzie wstrzymany, ponieważ 
rojcowania. między komisya związków robotni­
czych a wicekanclerzom Schifferem j j e  dopro­
wadziły dotychczas do żadnego rezultatu. Ruch 
kolejowy i tramwajowy jest znowu zatrzyma­
ny. W ypadki ostatnich dni wpłynęły silnio na 
aprowizacyę Berlina. Dowóz żj-wmości po naj­
większej części ustał. * Zapasy stają się coraz 
mniejsze, ceny ciągle rosną. Dzis:ejsza noc mia­
ła, jak się zdaje, przebieg spokojny. Donoszą 
wprawdzie o niniejszych strzelaninach, atoli 
większe starcia dotychczas nie są znane. Pod­
czas marszu na Doeberitz została brygadla mo- 

j rynarska wczoraj wieczór w  Charlottenburg-u 
zaatakowaną przez większe tłumy, które usiło­
wały żołnierzy rozbroić. Żołnier?« dali ognia, 
przyczem ^abito i raniono wiele osób, między 
Momi kobiety. P rzy  wezorajszem starciu przed 
hotelom Adlpn padło skutkiem salwy brygady 
marynarskiej 12 osób, .& 30 zostało ciężko ra­
nionych. Spodziewają się, te usuniecie wojska 
zamachowego wpłynie uspakajająco na lud­
ność. Oddziały bałtyckie mają być dzisiaj a 
Berlina wyprowadzone.

K R W A W Y  W YM ARSZ WOJSK BAŁ- 
T Y C K IC R

Wiedeń. P. A. T. „Neues W*ren. Tagblatt1* 
donosi z Berlina, te  przy wymarszu wojsk Luett 
w itza i wojsk bałtyckich zaszły wczoraj po po­
łudniu tragiczne wypadki. W ojska szły z mu­
zyką i chorągwiami Czarno-Hiało-czerwonemi. 
Kolo bramy biand -iiburskiej odezwały się ze 
strony publiczności tamże zgromadzonej okrzy­
ki; precz z wojskami hałtyękieuu! Precz z za­
machowcami! K ilka oddziałów wojsk:' skiero­
wało karabiny maszynowe na pubBczność i za­
częło strzelać. Liczba trupów i rannych jeszcze 
nic jest ustalona. Tai-:: sam wypadek powtórzył 
się znów ii w pól godziny ltóźmej. Potem wyda- 
rzyły się jeszcze większe ekscesy wojsn. Żoł­
nierze zabrali pewna ilość osób na wóz amuni­
cyjny i zawlekli z sobą jako zakładników. Oba­
w iają się walk z nadchodzącą nocą.

Walki na prowincyi.
Kraków. P. A. T. Radio z Wwdii a: Z Ham­

burga donoszą: Othlaiah wojsk bałtyckicli, któ­
re zamierzały opanować Hamburg, podczas mar 
szu w miejscowości Iłarburg i przed Lttnebur- 
giem zetknęły sio z wojskami wiernemi dawne­
mu rządowi. W alka skończyła się niepoanyślnie 
dla wojsk bałtyckich, które mui-lały się cofnąć. 
W iększą ich część rozbrojo«H> i przeproś ud zo­
no do Hambjjign. Strajk generalny w Hambur­
gu zakończył się. Także w Bromie i w Cuzba­
ron podjęto pracę.

Kraków  P. A. T. Radio z Wiednia. Z Mona­
chium donoszą: W  Norymberdze tłum zaatako­
wał dworzec kolejowy i główny urząd poczto­
wy. W ojsko rządowe było zmuszone użyć broni. 
Było 28 zabitych i 50 rannych. Strajk trwa 
dalej.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donotsi z Dre­
zna: O godz. 3 po południu przyszło w Lipsku 
do poważnych walk. które toczyły się do pó­
źnej nocy.

Kraków. P. A. T. Radio z Wiednia. Z Berli­
na donoszą: W ładze cywilne w Suhl wezwah’ 
mały oddział wojsk rządowy.h do miasta- Gdy 
oddział nadszedł, zaatakowali go powstańcy i 
po ciężkiej walce, w której obie strony ponie- 
gły znaczne s tra tj, pokonali. Zawezwano na po 
moc iinne oddziały wojskowe musiano wycofać, 
gdyż cały obszar ogarnęła już powstanie. Tw o­
rzą się uzbrojone bandy, które podejmują wy­
pady w kierunku na Meinmgeu, Ewenach i Er- 
fnrt.

Bolszewicy tworzą rząd* rai.
Kraków P. A. T. z Wiednia. Wedle donie­

sień z Cassel. komunistyczny komitet wykoso&w 
czy wpadł w ręce władz rządowych. Między 
wojskiem rządowem a powstańcami przyszło 
de ciężkich walk.
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Wiedeń. P. A , T. Biuro koresp. donosi: Pismo 
amerykańskie ,,Wordl“  donosi, że obrona kra­
jowa w  większości miast westfalskich została 
pobitą przez robotników. Republika rad została 
utworzona w Gelsenkirchen, Bochum, Hagen, 
łkam i Barmen.

Wiedeń. P. A . T. Biuro koresp. donosi ze 
Stuttgartu: W  Zagłębiu Ru Lr zaprowadzono dy 
ktaturę rad. Przyszło kilkakrotnie do starć. 
Uzbrojeni robotnicy panują obecnie nad sytua­
c ją . Strajk trwa wszędzie dalej.

Wiedeń. P. A . T. Biuro W olffa  donoei z Dre­
z n :  Na naglące telefoniczne przedstawienie ko 
mendy brygady Reiehsweliry w Lipskn, że od­
działom Reichswehr grozi niebezpieczeństwo od 
cięcia od wnętrza miasta, pos+anowił rząd ogło­
sić stan w yjątkowy nad Lipskiem. Saski prezy­
dent m iirstrów prosił energicznie kierownictwo 
parryi niezawisłych socjalistów, by skłoniło ro­
botników do zaprzestania bezmyślnej walki, 
nadto uprosił komendanta wojskowego, by za­
niechał dalszej walki, jeżeli z drugiej strony bę 
dzi? utrzymany spokój. Komendant wojsk \ m y  
rzekł to. wyraził równocześnie jednak obawę, 
że kierownictwo stronnictwa "niezawisłych 60- 
cyanstów nie będzie w stanie utrzymać mas w 
karbach.

CZERW O NA G W A R D Y A  W  KO TTBU &
Kottbus. P. A . T . Biuro W o lffa  donoei: Czer­

wona gwardya zaatakowała wczoraj w okolicy 
Kottbus wojska obrony krajowej, przyozem uży 
ła artyleryi. Po  stronie obrony krajowej było 
dwóch zabitych i czterech rannych. W zięła ona 
80 jeńców. Robotnicy stracili 50 do 60 łudsd.

Wiedeń. P. A . T. Biuro W olffa  z Kottbus: 
Starcia między wojskami a bandami, które gra­
sują w  okolicy, trwają dalej. K rwawe straby 
są ciężkie.

Strajk generalny.
Wiedeń. P. A. T . Teł. Comp. donosi s Ber­

lina: Centralne kierownictwo strajkowe posta­
wiło następujące warunki przerwania strajku 
generalnego: 1) zupełne usunięcie dyktatury
wojskowej; 2) usunięcie wojsk z Berlina i roz­
brojenie go, o) objęcie całej służby bezpieczeń­
stwa przez zorganizowanych robotników, 4) sta 
nowczy wpływ  związków zawodowych na no­
we ukształtowanie się stosunków. Działalność? 
starej policyi nie czynią robotnicy żadnych za­
rzutów. Spodziewają się, żc rokowania będą za­
kończone dzisiaj.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Che- 
mnitz: Strajk generalny został wczoraj wieczór 
tutaj ukończony.

Stanowisko koalicyi.
Beri la. P. A. T. Dzienniki meanieekće drmo- 

szą: Francuski pełnomocnik odwiedził w cawar 
tek wicekanclerza Schiffera i złożył nra w  obe­
cności podsekretarza stanu Daniela gratułacye 
z powodu szybkiego i zadowalającego rozwią­
zania przesilenia, które niewątpliwie wzmocni 
w Niemczech ducha republikańskiego i 
kratycznego.

Wiedeń. P. A. T . Biuro koresp. donosi z Ber­
lina: Angielski pełnomocnik w  Berlinie ELknar- 
nock stwierdza, że ani rząd angielski, ani rząd 
francuski nie okazywał wobec zamachu Kappa 
sympatyk ani też nie zachęcał go. Pogłoski o 
tern rozszerzał rząd Kappa, chcąc wykorzystań 
je  politycznie.

Majątek polski w Gdańsku.
Gdański korespondent „Kuryera Warezaw- 

skiego“  miał sposobność rozmawiać a p. M. J e- 
t u w i e c k i m ,  zastępcą komisarza rządu poł- 
skiego w  G d a ń s k u ,  a od roku delegata te­
goż rządu dla organizowania stosunków han­
dlowych między Gdańskiem a Polską.

P. Jełowiocki podał w  tej rozmowie nadzwy­
czaj ciekawe szczegóły o dotychczasowym, sta- 
rrv posiadania Polski w  Gdańsku. Przybywa- 

■» jąc na miejsce z dwoma urzędnikami w  Bty- 
cyru  1919 r., p. delegat miał od rządu war­
szawskiego nader ogólnikowe wskazówki, tak, 
żc musiał dopiero badać grunt na własną rękę, 
z a:-im można było przystąpić do istotnej pra­
ce. Mimo to dorobek Polski w Gdańsku po tym 
pierwszym roku zabiegów przedstawia się im­
ponująco. Rząd polski posiada dzisiaj w  wol- 
nnn mieście obszorne lokale biurowe w  gma­
chu przy R e n n e r s t i f t s g a s s e  a m  01  i- 
v  a e r T o r  w  pobliżu głównego dworca. Urzę­
duje tam już n:e dwóch urzędników wraz ze 
swoim szefem, ale olbrzymi persoual biurowy 
o kilku wydziałach, niby osobnych departatnen 
Lich. T o  jednak nie wszystko. Ponadto bowiem 
w  porcie pracuje w  biurach polskich kilkuset 
urzędników i około 800 robotników, którzy się 
zajmują przeładowywaniem towarów dla Po l­
ski.

Własność polska w Gdańsku przedstawia 
obecnie wartość 25 m i l i o n ó w  m a r e k  n ie ­
m i e c k i c h .  Tuż za fortem K a l k r e u t h  po­
siadamy z a b u d o w a n i a  t a r t a c z n e ,  u uj­
ścia zaś M o t ł a w y  do W i s ł y  cały c y p e l ,  
wrzynający się ostrym końcem, niby strzałą, 
w wody W isły  i kanału; dalej nieco, na „Z a ­
spie^, kilka zabudowań, służących za s k ł a -  
d y, tuż przy torze kolejowym; także do nas 
już najeży kompleks zabudowań za t. zw.
, dworcem nadwiślańskim’- (Weiohselbahnhof), 
również częściowo na samym brzegu rzeki, a

po drugiej stronie W isły „ W  e s t e r p 1 a 11 e“ , 
plaża nadmorska, do pewnego stopnia letnisko. 
Prócz tego "wydzierżawił rząd polski na dłuż­
szy przeciąg czasu wielką ilość śpidderzy i 
ogromnych baraków. Ze względów politycz­
nych trzeba było to wszystko kupić lub w y ­
dzierżawić, aby się uniezależnić od obcych, i to 
jak najprędzej, ponieważ, zwłaszcza w osta­
tnich czasach, ceny idą znacznie w  górę.

W szystkie niemal składy, zarówno w porcie, 
jak i po drodze doń, pełnie są towarów dła 
Polski, przybyłych z Am eryk i N a  towary to: 
mąkę, kuchnie połowę, części maszyn kolejo­
wych i  inne, zabrakło nawet miejsca w  zakła­
dach i trzeba było użyć barek, aby je złożyć 
gdziekolwiek. Część towarów, a mianowicie 
kuchnie polowe, kilka lokomotywek i wagoni­
ków. stoi na placu. Niestety, brak dostatecznej 
ilości wagunów na wyekspedyowanie tego 
wszystkiego. A by  wyładunek i ekspedycja 
szły normalnie, potrzeba około 200 do 300 wa­
gonów dziennie. Tymczasem do dyspozycji stoi 
zaledwie cześć nieznaczna- Oo prawda, w  osta­
tnich czasach otrzymuje polska ekspozytura w  
Gdańsku po kilkadziesiąt wagonów dziennie, 
ale i  do niedawna jeszcze, bo w leci© i na je­
sieni r. ub.. Warszawa nadsyłeła do dyspozy­
c j i  misci polskiej zaledwie po kilka wagonów. 
Tc war leżał w  porcie i  zaostrzał apetyty z.ło- 
dziejów. Towar nasz rozkradano na wszystkie 
strony. Kradli zarówno robotnicy, jak i  służba 
strażnicza oraz policya, a nawet dzieci. Całe 
zorganizowane bandy złodziejskie popełniały 1* 
kradzieże systematycznie i pic nowo. Jedni w y­
rzucali, niby niechcący, towar do wody przy  
wyładunku przed wieczorem, a drudzy w yła­
wiali g o  późnwj w  nocy z wody. Ozęść towaru, 
jak  n. p. suchary, sardynki, mąkę, wynosili 
mniejezemi partyaanł robotnicy, wychodząc na 
obiad, lub do  robocie...

Ekspozytura polska jest w c/bec tych kradzie­
ży be7.br0n.rea, gdyż połicya portowa nie oka­
zuje nam wcale pomocy, będąc jakhy w  zmo­
wie ze złodziejami. Energiczniejsze zaś wystą­
pienia naszych wojskowych, transportujących 
towary, nie zawsze odnoszą skutek pomyślny. 
Tak n. p. jednego z oficerów, mającego dyżur 
przy wyładunku towaru amerykańskiego, obito 
żelaznymi drągami za to. że przeprowadził re­
w iz ję  osobistą robotników podczas wychodze­
nia z porto. Po  za tom bezsilność wobec plagi 
kradzieży powiększa ta okoliozność, że wydaie 
me jednego choćby robottrka za kradzież wy­
wołać może strajk innych. A  strajk taki powo­
duje opóźnienie wyładowania, co znowu przy­
nosi szkody krociowe, gdyż każdy dzień opó­
źnienia kosztuje dolara za tonę towaru.

Brak wagonów w Gdańsku narazi? w roku 
zeszłym skarb pofeJci na stratę 18 miliomów 
marek. Zachodzi toż poważna obawa, że o f!e 
wbtdffe kolejowe nie będą dostarczały d<a portu 
gdańskiego taboru wagonowego w dostatecznej 
floścł. skarb nas* będzie narażony rta znaczne 
straty. Liczyć się z tern trzeba zwłasccza obe­
cnie, gdy do Gdańska zaczną przybywać sy­
gnalizowane okręty i  żywnością s Ameryki.

Oprócz tego tntoLa te ł było zwalczać trudno­
ści wyładunków* wskutek braku własnych ho­
lowników, Na szczęście posiadamy obecnie już 
kilka własnych holowników i wyzwoliliśmy się 
częściowo praynajmnśej od zamiarów monopoli­
stycznych nkmśeełdej firmy Icka (czytaj: Ikka), 
która usiłowała wscelkiemi środkami zarodko­
wać w  swym ręku wszystkie holowniki i uzale­
żnić w teń sposób okręty handlowe od siebie. 
Zamiary te spełzły na rdczem. Udało się tylko 
Mnrńe lek wyśrubować ceny holowników, na 
które znaleźli się amatorzy różnych narodowo­
ści i zaczęb' się przeKcytowywać. Przed tą 
„haus©ą“  rząd półsłd zdołał jeszcze nabyć kB- 
ka holowników, a następnych kilka już po 
„hanssie” , starając idę ubiedł konkurentów. Je­
szcze kilka holowników, a będziemy zupełnie 
uniezależnieni.

Odezwę podpisali: Ignacy Baliński, P iotr
Drzewiecki, Edward Dubanowicz, Ludwik 
Gayk, Maryan Kinkwski, W ładysław Kiśiańeki 
(senior), Konrad Ohhowka, ka. Oraczewski, 
Mary a Rodziewiczówna, Jan Rudnicki, Jan 
Smuilfiki, Arcybiskup Teodorowie*, rektor Sta­
nisław Thugutt, Józef Tyszkiewicz, Andrzej 
W ierzbicki, Adam Zamoyski, oraa szereg w y­
bitnych osobistości zo wszystkich sfer społe­
czeństwa.

Kom itet wykonowczy Fundacji im. I. Pade­
rewskiego podaje do wiadomości Podkomitetów 
prowincjonalnych, że Ifety składkowe otrzy­
mać można w Sekretaryacie (Marszałkowska 
110 m. 10 tel. 130-30) codteienniie od godziny 
10— 12 rano. Składki przyjmują Banki: Tow. 
Spółdzielczych, Handlowy, Ziemiańsk i Wscho- 
dnL

Z  R A D Y  APROW IZACYJNEJ. N a  wczomj-
szem pociodzenra przedmiotem obrad Rady 
ąprewizady jnej była kweetya cennika rzeźni- 
ków  i  masarzy. Cennik obecny nie został za­
twierdzony jHjzes magistrat . W  najbliższym 
czasie zbierze się kom isja cennikowa Rady 
aprowizacyjnej, cennik ustali i  przedłoży go 
do zabw&erdzeiałK m agistratowi Drugim przed­
miotem dyskusji były  żądania czeladzi pie­
karskiej, która za wypiek chleba dumaga się 
100 proe. podwyżki płao, aa wypiek bułek zaś 
300-prooeontowej. J-eśE podwyższanie to na­
stąpi, niewąhPiBwłe pieczywo, obecnie bardzo 
drogie, podriożeje jeszcze w  wyższym stopniu.

ZB IÓ RKA N A  SCHRONISKO UBOGICH. 
Magistrat zezwolił komitetowi pań, opiekują­
cych się Schroniskiem ubogich w Krakowie 
przy ul. Warszawskiej L 11, na urządzenie 
w  dniu 21 marca, L  j. w  niedzielę, publicznej 
zbiórki składek ptomiętoiych na utrzjńnanie 
Schroniska, Zbiórka odbędzie się po ulicach 
i placach miasta, oraz po większych lokalach 
publicznych, jak: restauracje i kawiarnie i t. p.

ROSNĄCE C E N Y . Zwraca powszechną 
uwagę, to  w  wielu sklapaich ceny materyałów 
płóciennych, bawełnianych i t  p. .rodniosły się

F p ń a m  im. Paderewskiego.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Ofiara krwi, którą składa żołnierz polski w 

walce o przyszłą chwałę i potęgę naszej Ojczy­
zny, której zawdzięczamy bezpieczeństwo na­
szych domów, naszych pól uprawnych i nasze­
go dobytku, przemówić musi d,o każdego sdbea 
polskiego. Żołnierzowi polskiemu, powracające­
mu z wojny z kalectwem dła Ojczyzny poniesk* 
nem, oraz sierotom, naród winien dać pomoe 
i opiekę. W  tym celu Komitet Fundacji im. 
Paderewskiego powziął myśl założenia instytn- 
cyi wychowawczej dla cteśeci inwalidów wojen­
nych i sierot po żołnierzach polskich. Imtytu- 
cya ta nosić będzie imię Wielkiego Obywatela 
Kraju, którego niespożyte zasługi dla Ojczyzny 
zna każdy Polak. Paderewski wyraził na to 
swą zgodę. Będzie to diar narodu dla niego i 
jednocześnie dar Jegd dla narodu.

Będzie to pomnik trwały i piękny, godny od­
zyskującego wolność społeczeństwa, i godny 
tych uczuć patryotycenych, w których imię 
Ignacy Paderewski stanął do pracy nad odbu­
dową Ojczyzny. W  przeświadczeniu, że setki 
tysięcy Polaków w odczuciu potrzeby wyraże­
nia swego hołdu i wdzięczności Ignacemu Pa- 
lerewskiomu za jego obywatelską pracę i ofia­
rę wezmą udz ał w gromadzeniu potrzebnego na 
ten ceł fand’iszu, Komitet Fundaeyi zwraca się 
do wszystkich Polaków z wezwaniem do skła­
dania ofiar.

KRONIKA.
Kraków, 20 marca.

IM IENINY NACZELNIK A PAŃSTW A. Z po­
wodu imienin Naczelnika państwa hyły wczoraj 
udekorowane flagami e barwach narodowych 
wszystkie gmachy i budynki wojskowe, rządo- w ostatnich czasach do znacznej wysokości, 
we, ora* budynki miejskie. W  niektórych skle- mimo, że do tej pory towary te zwolnione są 
pach za szybami wystawowemi widniały biu-1 od nowych, wygórowanych « ł .  Ceny zwrosly 
sty Naczelnika, ozdobione barwami narodowe- j także w tych sklepach, na których widnieje 
mi i zielenią, ! 7i)in,na odezwa K ongregac ji kupieckiej „do

społeczeństwa” .
Ż Ą D A N IA  A P L IK A N T Ó W  SĄDOW YCH. 

Z kół prawniczych ■otrzymujemy następujące 
pismo: Wiadomo powszechnie, że stan sędziow­
ski nie jest specyalnie uprzywilejowany w 
Polsce. Trudności m-ateryałne i wprost tragi­
czne warunki bytu uniemożliwiają mu utrzy­
manie odpowiedniej ,powagi w społeczeństwie, 
któro tak ozęBto sądzi z pozorow. Mn.ożą się 
nawet wypad&i lekceważenia sędziów, których 
place nie stoją w  żadnym, związku z dzisiej­
szą drożyzną.

A le  położenie maWyasne sędziów, aczkol­
wiek tak niekorzystne, jest jednak pod każ­
dym względem lepszem od stanowisk aplikan­
tów  sądowych, którzy po prostu rurą z głodu. 
A  plikami., człowiek z uniwersytecki em wykształ­

ceniem, ottzymujc pensję urzędnika X I rangi 
w  kwocie 600, względnie 800 kor. miesięcznie. 
Że utrzymanie się z powyższej »umy jest nie- 
micćliwośoią —• to chyba dowodzenia nie po­
trzebuje. Praca aplikantów zaś jest naprawdę 
olbrzymia. Używa się ich do wszelkiego ro­
dzaju prac kancelaryjnych, które wyniszczają 
i siły i zdolności. A  stosunki biurowe w na- 
szem sądownictwie są naprawdę bardzo przy­
kre. Dlatego przeprowadzana© minimalnych 
ż:}.dań, jakie aplikanci sądowi stawiają, a któ­
re są podstawa egzystencji każdego urzę­
dnika, jest koniocznem, jeeeE społeczeństwo 
i rząd nie ehe© w zuipołffitoóci zniechęcić mło­
dych adeptów stanu Bę.dziowskiegt do ich 
przyszłego zawodu.

Żądania aplikantów są oaidzK skromni*©. Do­
magają słę cmi utrzymania nadal trzechletniej 
apllkantury, chcą, aby im wołuo było zdawać 
po dwóch łat-dch egzamin sędziowski, jak to 
dotychczas ma miejsc© w  b. Kongresów©©, żą­
dają, aby płaca ich do egzaminu wymiesiła */»» 
a po egzaankrf« •/ « pierwszej płacy sędzictga. 
Obcą, aby w  rok po egzaminie następowała 
nominacya na sędziego; dalej domagają się. 
aby najdalej w trzy miesiąc© po wstąpieniu 
do sądu byli stabilizowani, aby byli urzędni­
kami, i ‘nie mogli być każdaj od w ili usunięci,

O godz. 10 rano na Błoniach odbyła się 
uroczystość wojskowa. Opodal drogi, przyty­
kającej dc toru wyścigowego, ustawiono oł­
tarz połowy z M. B. Częstochowską, przybra­
ny w M o ry  narodowe i zieleń. Nad ołtarzom 
powiewał sztandar z orłem polskim. Przed roz­
poczęciem Msay ftw przybył konno w oiocze- 
nin adjutantów, dowódca ©kr. gen. krakow- 
Rklcga, geak. Symon i odbył przegląd malowni­
czo ustawionej na Błoniach załogi krakowskiej, 
reprezentowanej purez wszystkie rodzaje broni

Mszę św. połową odprawił ks. Bogucki, dzie­
kan D. O. G „ w asystencji duchowieństwa 
załogi. Przed ołtarzem, zajęli miejsca: Książę- 
Biskup Sapieha w  otoczeniu kapituły katwlral- 
nęj, gcmeralicya krakowska, wśród której był 
gen. Zieliński, komendant D. O. G. poznańskie­
go, starosta krakowski Kow alkow ski, prezy- 
dyum miasta z gronem radców miejskich, pre­
zes Polskiej Akademii Umiejętności K . Mu­
rawski, rektor Un. Jag. Dr Es! reicher z profe­
sorami, Zdzisław Tarnowski, marszałek Skrzyń­
ski, prezydent a jidacyi Wolter, prez. sądu Pelc, 
dyr. policyi Rękiewicz i szereg przedstawicieli 
władz rz-ndowych, zakładów naukccryóh, in­
stytucji finansowych i t. d. Przed ołtarzem 
ustawiła aię TÓwnież grupa weteranów z roku 
1833 se sztaedarem.

Podczas Podniesienia artylerya, stojąca na 
Błoniach, dała sześć strzałów, wojsko sprezen­
towało broń. Po Mary św. przemówił do żoł­
nierzy gm . Symon, podnoeząe zsuaewmie Na­
czelnika pańsuwa i Naczelnego W odza dla 
wojska I jędrne, żoMiesrekl© przemówienie za­
kończył okrzyki ©ul n * esośó NacadnikA, który 
żołnierze z zapałem k^akrotode powtórzyli.

Nastą^pała defilada, którą dowodził gen. Go- 
sławnki, przed gemoralicyą, zebranymi' dostoj­
nikami i repręzenitantami władz. P rzy  dźwię­
kach orkiestry 20 p. p. szły twardym, żoł­
nierskim krokiem świetni© prezentujące się 
oddziały wojska. Nasamprzód szkoła podcho­
rążych, dalej pgej.hota 20 p. p„ oddział kara­
binów maszynowych, pułk kolejowy z muzy­
ką, bataliony lotnicze, spieewona kawał erya, 
szwadron szwoleżorów na wspaniałych ko- 
Eiach, wkońcu praejochała. s.rtylerya. V/śród j>lk zdarza się dzisiaj, lecz tylko w  drodze dy-
iprzee-hodzących batalionów oddział wojsk koa­
licyjnych, złożony z żołnierzy ffancuskkh. 
włoskich ł  amerykańskich, witany był z żywą

s cypli na mej. Wreszcie, ze względów zdrowia 
l hygieny umysłowej, pragną mieć co roku 
c z oi' ot y go d 11 i owy płatny urlop. Tego rodzaju

sympatyą. Tysiąc© publiczności wylec!o na i M a r ia  z pewnością wygórowanemi ni© są. 
Błonia i zajęło gościniec koło Parku Jordan a rcalizacyi założy utrzymanie naszego
i toru wyśeigowegci 'L głębokiem iwznasż.onuim przyszłego sadownictwa na takim samym, jak 
patrzano na ton bezcenny słcarb n a ro łow y ,. dawniej, poziomie.
jakim jeet wojsko, tak świetnie przedstawia- KU UCZCZENIU GEN. _ JÓZEFA HALLERA 
jac© sio, lak nasze. T o  jeż poszczesrólinc n j ™ okazji iuiienin, odprawianą będzie uroezyeta.

'Msza św. w kościele św. Barbary w niedzielę 21
działy witano oklaskami i gorącymi okrzyka­
mi na cześć dziePyoh obrońców Ojczyzny.

Wspaniała defilada trwała blisko 5 kwadran­
sów. Podczas całej uroczystości unosiły się 
nad Błoniami i miastom aeroplany, 

wieczorem w  Kaswnin oficersktem
się przyjęcie, na ktćrem, oprócz genoralicyi 
1 korpnsu oficerskiego, jawili się przedstawi­
ciele władz cywilnych.

Z O K AZY! IMIENIN GEN, JÓZEFA HALLE­
RA, dowódcy frontu pomorskiego, wystoso­
wało doń 'prerrdyum m. Krakowa następującą 
depeszę: Imieniem Rady miasta Krakowa prze­
syłamy Ci, Panie Generale, najszczersze życze­
nia w dniu twych imienin. Oby Ci Najwyższy 
dozwolił w długi© jeszcze lata chlubnie służyć 
Ojczyźnie, na której ołtarzu złożyłeś tyle do­
wodów bohaterstwa i męskiej ofiarności. —  
Prezydyum miasta: Jan Kanty Fedorowicz,
Ernest Bandrowski, Józef Sarę, Karol Roli©.

PRZYJAZD UCZESTNIKÓW  KURSU PLE ­
BISCYTOWEGO. Wczoraj przybyłe z Warsza­
wy 66 uczestników kursu. Miłych gości powi­
tał imieniem zarządu Tow. obrony kresów za­
chodnich prof. Henryk Pachoński, a zarazom 
kierownik kursów* plebiscytowych w  Krako­
wie, Jan Gruszecki, który przez kilka dni i/ę- 
dzie ich zapoznawał z pamiątkami naszego 
grodu.

o. w. o g id  z. 8, na którą za.praeza się rodzinę,
panów wojskowych, wszystkie Sodalicye i Ży­
czliwych.

ZNOWU SAMOCHÓD! Mimo ostrzeżenia dyr.
policyi, automobile jeżdżą dałoj w szalonym pę- 

,dz.ie po ulicach. Wczoraj samochód najechał 16- 
cdbyło letnią Sabinę Mondrównę, która zs.iste cudom

z niezbyt wielkiemi kontuzyaml wydobyła się 
z pod kół. Opatrzono ją na stacyi ratunkowej.

WŁAMANIE DO KONSUMU. Do konsnma Zwią­
zku gosp. żydowskiego na Kazimierzu włamali 
się nieznani sprawcy i skradli lalka bali sukna 
i różnych towarów, wartości około 250.00 koron. 
Dochodzenia w toku.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano Wik- 
toryę Piskorz za kradzież bielizny I garderoby, 
wartości 30.000 kor.

ZACZADZENIE. Wczoraj o godz. 8 rano we­
zwano Pogotowie ratunkowe do służącej Anny 
Kuszałbowej, przy ul. św. Sebastyana, która ule­
gła zaczadzeniu gazem świetlnym w ciągu nocy. 
Po przyprowadzeniu dziewczyny do przytomno­
ści, odwieziono ją w stanie ciężkim ao szpitala
6w« Tj2L7<fir7fl,.

ZEMSTA BANDYTY. Onegdaj o godz. 3 nad 
ranem przywieziono z Trzebini do Krakowa Sta­
nisława Wentrycha, kolejarza, zranionego ciężko 
w brzuch strzałem bandyty. Zbrodniarz ten strze­
lił do Wentrycha, znajdującego się w swem mie­
szkaniu, przez okno, mszcząc się w ter sposób 
na uczciwym kolejarzu, który ochronił n»euawno 
temu kasę kolejową przed okradzeniem. Wentry 
cha po opatrzeniu odwiozło Pogotowie do szpi­
tala św. Łazarza.

Z  Polski I i#  łwiara.

DAR N A  K A PL IC E  RZ. K A T . W  ARCH. 
LW O W SKIEJ. Z Jagieloiey donoszą naae 
Z okazyi zaręczy a  p. Jana Paułuka, zarządcy 
dóbr hr. Lanckorońskiogo % panną Marynią 
Szczerbowską, zebrano, dzięki gorliwym zachę­
cającym słowom ks. W iktora Ostrowskiego 
680 K. i 220 Mk. (razem 661 Mk.) ną budowę 
kaplic w  arehidyecezyi lwowskiej.

A R E SZTO W A N IE  RZEKOMEGO K O T M t ’ 
STRZA. W e  Lwow ie uwięziono niejakiego Gu­
stawa Makowieckiego, liczącego 36 lat, która 
■przed kilku miesiącami pojawił się w  Odessie 
i •ubrawszy się w  mundur rotmistrz* polsżdeg©, 
umiał tak sprytnie podejść tamtejszego pol­
skiego konsula Srokowskiego, to  ten mianował 
go komendantom straży kousularnej. Na tem 
stanowisku dopieścił się Makowiecki szeregu 
zbrodni. Między innemi pobierał »  każek w y­
dany do Polski paszport po 5000 rubli, wre­
szcie postanowił sam wyjechać do Polski, w 
obawie, że sprawki jego wyjdą na jaw. NaLv 
dował rozmaitych rzeczy, pochodzących z kra­
dzieży,  ̂do kufrów dyplomatycznych, ajaitrao- 
nych pieczęciami konsulatu. Do Lwowa przy­
był poeiągrem. który przywiózł i  Odessy u. 
chodźców polskich.

TLÓM ACZENIE SIĘ Z ZARZUTU. Dr Lu­
dwik Sobieszczański, kraj. insp. sanitarny w  
Cicszynio, a przedtem łoknrz pow iatowy w  
Saml>orzo, nadsyła nam wyjaśnieni© z powo­
du uczynionego mu przez Samborską organi- 
zacyę narodową, a u nas (w  Nrze z 3 b. m.) 
powtórzonego, zarzutu, iż sprzedał realność 
swoją w  Samborze żydowi. Dr Sobieszczańakl 
wyjaśnia, że przez pół roku szukał jawnie, z *  
pośrednictwem obywateli narodowości pol­
skiej, nabywców na swój dom, którego musiał 
się pozbyć, będąc zrujnowanym dwukrozną 
inwazją, oraz zniewolonym do wyjazdu z Sam­
bora i do objęcia stanowiska w  Cieszynie. ~

1 łómacząc fajet sprzedania domu swBiro sy- 
tuacyą przymusową, powołuje się Dr Sobi© 
szczańeki na swoją działalność obywatelską, 
a szczerz* polską, w  pow. horodeńskun i w  
czasie inwazyi ukraińskioj.

S T R A T Y  M  W A R S Z A W ^  Z POWODU 
STRAJKU. W edług obliczeń, przeprowadzo­
nych prziez magifitrat warszawski, z powodu 
demonstracyjnego strajku robotników w oniu 
11 b. m., instytucjo mtejski©, jak w cd o c i^ L  
teatry, tramwaje, poniosły strat matóryaluych 
na około 500 tysięcy marek. Do obliczania to­
go ni© wchodzi zapłato zarobku dzianacg* 
strajkującym (około 450 tysięcy marek), po- 
ni uwal do otrzymania zapłaty toj robotnicy* 
nie mają prawa. Magistrat wychodzi z sałoźe- 
nia, to zapłaty z* cza© strajku robotaioy win­
ni żądnć od tych oa^amzaryi, na ktćtytsł- zl©. 
ceni© strajkowali.

Zawfadomienki > komun& afy.
„OCHRONA PRZYRODY-, wykład woŁ U.

Dra WŁ Szafera, fluatrowany pnr-tro— jbL ©d< ©.

LOTERYA NA RZECZ ŻOŁNIERZA POLSKIE,
GO, wałczącego na froncie litewsko-białonokht- 
odbędlił Bię dnia 25 h. m. Po« «1 z©hI» w  fpra-
wio krterjri odbędzie się w nAH w  i<h
b o t ą  d n i a  20 K m. o goA l. i  nr doŁ Krak. 
Kolo psi uprasza o nadsyłanie fantów i zwraca- 
nla Hst składkowych, orai o Herny wsptiaózlał
w poeiedzoniu.

NOWA WSPÓŁDZIELNIA KON SUMÓW URZB-
DNTCZYCH. W  niedziele 28 b. nu o godz. 10 nut© 
odbędzie słę w sali sjydn przysięgłych w Krako­
wie przy nL Senackiej, walBe zgrotnadicido 8p6*i 
łek gpoż. prac. państw, zach. Małopolski, pnystą-t 
pujących do nowej wepóldzielnl pod firmą; Nw-j 
czelny Urzędniczy Związek aprowizaeyjny (K. O,; 
Z. A .) w Krakowie.

ZJAZD NAUKOWY. Zapowiedziany I zjazd polski,: 
zagadnieniom organku 1 rozw-oju nauki naszej p o ; 
święcony, odbędzie się w dniach 7, fi, 9 i 10 kwie-. 
Łnia w auli tłniw. warszawsłdego. Przyrzeczeni©.: 
zą referaty następujących profesorów: J. Uoewa- 
dowskr Nauka a życie finauguraeyjny), L. Mar-: 
obleweki I F. Bujak: Niezależność nauki Onetytu­
ty badawcze), T. Kotarbiński 1 A  Dobrowolski;1 
Nauka a oświata, W. Witwicki i A. Gurskh, 
Nauka a sztuka, F. Bujak i 8. Kalinowski: Nauka' 
a społeczeństwo, 8. Kutrzeba 1 A. Paretia.tSiK 
wicz: Nauka a państwo. WŁ Senikowici., J. Rut-; 
kowsld, J. Czekanowuld I K. JeuickŁ Orf miza- 
cya ł byt materyalny nauid. WŁ Szaier i J. Ujei-j 
ski: Badania naukowe Polski, J. Mościcki i a, 
Sujkowski: Nauka a życic gospodarcze, M. Sieć 
dleckl i WŁ Konopczyński: Nauka polskij na te-r 
ronię międzynarodowym, J. K. Ko chanówskk 
odczyt, zamykający obrady. Informacyi w sprawi©! 
przejazdów kolejowych i noclegów udział* biuro. 
Kasy Mianowskiego, Pałac Staszica, Nowy Swiak 
Nr. 72, w Warszawie, od godz. 11—S.

BR YLANTY , PERŁY, PLATYNĘ , rfof*V
srebro, zegary, zegarki, biżuteryę nową i  anty­
czną, oraz z ę b y  sztuczne, nawet potamanoy- 
kupuje po najwyższych eenach 

J ó z e f C y a n k l e w i c z ,  Zakład zogannlstrŁ- 
jubilersld, Kraków, SławkowBka 1. 741

Wiadomości kościelne.
REKOLEKCYE W IELKOPOSTNE urządza! 

Katolickie Stowarzyszenie nracownie handlo­
wych i biurowych w  Krakowie w  dniach 22—* 
28 b. in. Rekolekcye odbywać się będą w ka­
plicy kongrcgacyjnoj (I p.) w kościele św. Bar­
bary, pod kierunkiem kis. rektora Dra Jan* 
Korzonkiewicza, od godz 7— 8 Wieczór. W  nie­
dzielę dnia 28 b. m. wspólna Komunia śry4 
o godz. 8 raoo.

A. ZĘMBRZYCKI
KRAKÓW, ul. Floryańska 9. =====

Magazyn papieru, przyborów 
szkolnych i kancelaryjnych.

W i a t k i  wyfoór  kart pocztowych — IMbumy »a 
karfy i na fotografia — P a m l a t n i k i  — Ramki — 

P a p ie r  listowa — SCsiesi handlowe, wsasaEaa esa E%a

S i a c y ®  d r e g i  k r s ^ f & w i j  w ramach. H r z y S e  d o  
kościołów i sal szkolnych, O b f P S y  do ołtarzy i mieszkań 
w ramach !ub bez ram. F i g u r y  2 drzew a i masy w wielkim wyborze

759

KAZ IM IER Z  Z A JĄ C Z K O W S K I
^  Kraków, pl. Maryacki 8. —  Skiad artykułów dawocyjnyck
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NEKROLOGIA.

G o i o a a  J a  d k o -N  a r k  I e w i c z, wiar 
Kciciol majątku Łoipuszna w paw. noiYOgrodz- 
Jdin w ziemi mińskiej, zmarł 11 b. m. w W ar 
gzawio, przeżywszy lat 64. Zamieszkały stale 
na Białorusi, przybywał jednak 6. p. Jodko 
ezcsto na dłuższy pobyt do Krakowa. Jego 
bezinteresownej, a gorliwej i drobiazgowej pras­
cy zawdzięczają swe uporządkowanie i skata­
logowanie: zbiory Muzeum Czartoryskich w
Krakowie, dział historyczny w  Bibliotece Ja- 
ffiedońskiej i działy starych diuków i rękopi­
sów w Bibliotece Krasińskich w  Warszawie, 
K a  terenie rodzinnej ziemi i majątku, które 
serdecznie u!w>eliaL oddany był śp. Jodko pra­
cy społecznej. Głęboko religijny, na grobie 
zmarłej córki wzniósł w Łopusznej okazałą ka­
plico. która, będąc dostępną i dla całej oko­
licznej ludności katolickiej, miała i ma w tam­
tych. ir.ieolifiiująryełi w kościoły, okolicach 
wielkie ręłlgijne, społeczne i kulturalne znacze­
nie. Podczas ucisku rosyjskiego zdołał w swo­
je j Łoipmzncj założyć i prowadzić przez 10 
J»t niedopuszczalną w  ogóle w  tamtejszych wa­
runkach szkolę polską. Był członkiem zarzą­
du zieinBiwa i przez lat 25 sędzią honorowym 
przy zjeździć sędziów pokoju powiatu nowo­
gródzki; założył i prowadził w Nowogródku 
T ow  zali czkowo-w kład owe dla włościan; kie­
rował komisyą szkolną i urzędem gospodar­
czym przy ziemstwie nowogrólzkiem . —  Cześć 
pamięci ‘ zasłużonego obywatela.

Z teatrów krakowskich.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Premiera wtorkowa dma 22 b. m. „Miło­
sierdzie'1 K. 1-T. Rcstworrwskic-go, które ze wzglę­
du na swą niezwykłość, tak żywe obudziło zain- 
ten suwanie, poprzedzone będzie w  poniedziałek 
publiczną generalną próbą w charakterze formal­
nego widowiska. Pewną liczbę biletów, pozosta­
łych poza zaproszeniami, sprzedaje kasa teatru. 
Wn wtorek jiremipra, na która obowiązują stałe 
m i e j sca  premierowe. W  obsadzie „Miłosierdzia", 
w którem bardzo ważne role grają chóry i sceny 
zespołowe, biorą udział wszyscy artyści i arty- 
etki teatru z najwybitniejszymi na czele.

7, TEńTRU „BAGATF.LA" koniunikują: Zapo­
wiedziana na wtorek 24 b. m. premiera „Zielonego 
fraka" obudziła zainteresowanie. Na scenie ..ba­
gateli" otrzyma „Zielony frak" przepiękną wy­
ją ,iwę i obsadę pierwszorzędną. Rożyseryę pro­
wadzi p. Noskowski. 

n ie d z ie l n y  k o n c e r t  s y m f o n ic z n y  w
„BAGATELI", _ poświęcony muzyce francuskiej, 
zapowiada się świetnie. Początek n pod z. 11 i pół 
pned południem.

NAJBLIŻSZA ,.POPOŁ*59NIOWKA“ OLA DZIE­
CI fidłzedzio się w „Bagateli" w sobotę 27 b. na., 
a nie. jak mylnie podano, 20 b.m.

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Dziś (w so­
botę) „Manewry jesienne" ICdmana, które Btąle 
wcp lniają widownię teatru. W  niedzielę wieczór 
ukaże sie po raz 35 „Cnotliwa Zuzanna" z udzia­
łem znakomitej pary balotowej; N. Nadieżdiny 
i Z. Neliego.

Repertuar teatru miej. itn. J. Slowaokiez*.
Sobota 20 b. m.: „Nina" Katupfa.
Niedziela 21 b. m.: Po poi. „Tartuffe" Moliera; 

[wieczorem „Lilia Woneda" Słowackiego.
Poniedziałek 22 „Miłosierdzie", n.isleryum w 3 

obrazach Rostworowskiego..
Wttfcfek 23 b. m.i „Miłcślei nżie".
gretfł 94 b. m.: Po  poły -gł&ośchiszko pod Ra- 

jełsu-iomsł"; wieczorem „Miłńsińrdzie".
Piątek 26 b. m.: „Ponad śnieg".
Sobota 27 b. m.: „Miłosierdzie".
N iedz ie la  28 b. m.: Po poł. „Nina"; wieczorom 

„Ponad śnieg".

Rca iejskiego teatru poważa?’ ego.
Sobota 20 b. m.: Po poł. Śluby panieńskie"

"wieczorem „Odrodzenie".
Niedziela 21 b. m.: Po poł. „Ka. czardasza";

wieczorna „Odrodzenie .

Repertuar „Bagateli".
Sobota 20 b. m.: P ° P°J- przedstawienia niema; 

wieczorem „Wuj Bernard ‘.
Niedziela 21 b. m.: Przed południom III koncert 

symfoniczny; po południu „Gra serc"; wieczorem 
„Brat maa-tnotrawny". .

Poniedziałek 22 b. m.: >.Wuj Bernard".
Wtorek 23 b. m.: „Zielony irak" (nowość).
Środa 24 b. m.: „Zielony frak".

Repertuar teatru „Nowości".
Sobota 20 b. m.: „Manewry jesienne".
Niedziela 21 b. m.: Po poł. „Targ na dziewczęta"; 

wieczorem „Cnotliwa Zuzanna". . .
Poniedziałek 22 b. m.: „Mancw ry ' jesienne .
Wtorek 23 b. m.: „Manewry jesienne".

ó jo eT serS u sl
największe arcydzieło rosyjskiej wytwórni fil­
mów J.crmoljcwa ze słynnym tragikiem tea­
tr' ‘W carskich M o i u c l i i n o m  w  roli tytuło­
wej, wchodzi od poniedziałku na ekran 
..1’ c i e c li y “ . Film ten, to spojrzenie w głąb 
duszy rosyjskiej, męczonej, deptanej, poniewie­
ranej od wieków, przeptfjanej dziwnym fatali­
zmem i bezgraniczną anarchią, zdolnej do sa­
mozaparcia się i ekstazy, chwilami zwierzęcej. 
Film  ten. to prawdziwe objawienie, zarówno zo 
względu na subtelną, do doskonałości posunię­
tą technikę zdjęć, ciekawą syntezę reżyserską, 
która wywołała przewrót całkowity w budo­
wie dramatów filmowych, jak i ca  niedości­
gnioną, wprost wymarzoną grę rosyjskiego 
tragika Możuchina. W  filmie biorą udział ty ­
siące ludzi. 1015

staranności ko3tyumowej i  dekoracyjnej, oraz 
dało kilku artystom sposobność do popisu. 
Znakomicie wywiązała się z zadania p. Morska 
w roli młodego Vittorina, grając a tempera­
mentem, warwą i swmbodą i umiejętnie pod­
kreślając humor owiewający tę sympatyczną 
figurę.P. Klońska ujęła postać Markizy Genna- 
ry w 'lin ie  niezwykle szlachetne, dając kreacyę 
wytwornie stylizowaną. P. Kucharski jako Śli­
wie, grał wcale poprawnie, niemniej jednak od 
utalentowanego artysty mielibyśmy prawo wy­
magać stworzenia figury zarysowanej wyra­
ziściej i bardziej dociągniętej. P. Zbneki u tra­
fił naogół w charakter dobrodusznego zakon­
nika. Subtelny humor związany z osobą podsta­
rzałego magistra Severino, nie zdołał się wy­
razić w należytym stopniu w interpretacyi tej 
roli przez p. Sarnowskiego. Natomiast w mniej­
szych rolach kobiecych zyskaJy sukces p. Zduń­
ska (Coletta) i p. Rclewkzówna (Mirra).

Ma przedstawieniu środowe& publiczność da­
rzyła wykonawców żywym i oklaskami. Braki 
tego przedstawienia wraz z niedość tywem  
tempem gry niewątpliwie zatrą się w  następ­
nych i piękna sztuka, niezwana dotychczas 
szerszym sferom, dla których teatr powszechny 
jest przeznaczony, zdobędzie z pewnością po 
bliezTKĆć. - E. Z.

Wiadomości polityczne.
—  „Freiheitliche Vereinigung zum Schut.ze Ober 

scblosions", organizacja*, zajmująca się agita- 
cyą plebiscytową, otrzymuje hojne zasiłki od 
rządu niemieckiego. Posiada ona swoją centra­
lę we Wrocławiu i  wydaje specjalno pismo p t  
„Polnische Prcśsestimmen", które ma na celu 
dostarczanio prasie niemieckiej, a zwłaszcza

górnośląskiej, jak najgorszych wiadomości O 
Polsce na podstawie inform acji prasy polskiej. 
Ze sposobu redagowania tych komunikatów 
wynika, że prasa polska bywa w  centrali agi­
tacyjnej p in ie czytana i zręcznie wyzyskiwa­
na. Uwagi redakcyi nie uchodzi nawet naj­
drobniejsza notatka o różnych niedomaganiach 
w Polsce, które się naturalnie tendencyjnie zao­
patruje w  agitacyjne komentarze.

„Jest rzeczą stwierdzoną" —  zapewnią „G a­
zeta Warszawska" —  „że  tak byli panujący, 
jak i magnaci ziemscy i przemysłowi udzielali 
w ostatnich czasach bardzo znacznych kwot 
na propagandę prasową w  walce o Gómv 
Śląsk". #

—  Moskiewska „Prawda,”  donosi, te rząd l i ­
tewski wysłał do rządu sowietów* formalną pro­
pozycję  pokojową. Ponieważ bolszewicy pro­
pozyc ję  przyjęli, rokowania rozpoczną się 
wkrótce. Wiadomość tę podaje „Kuryer Pob 
ski".

—  W edług in form acji „D aily  T e le g ra ;* "  
Lloyd George oświadczył, 4# koa lic ja  podejmie 
stosunki handlowe nie tylko z kooperatywami 
rosyjskiemu, ale także ukraińskienii, otraz, że 
toczą się już rokowania w  tyn* kjeom.Tikii z 
przedstawicielami kooperatyw ukraińskich.

—  Z Helsmgfomu donoszą, te  rząd sowiecki 
grupuje silne oddziały koło jeziora Ładoga co- 
lem zajęcia całej Karelii wschodniej. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa Ffnlaaidya, nie 
czując się na tałach, aby stawić opór, zarządzi 
ewakuację Ko rob i.

—  Jak pisze „Journal de Pologne*, p. Pana- 
fieu, poseł francuski w  Warszawie, następca pi 
Pralona, jest to dyplomata wytrawny i  znawca 
spraw słowiańskich. W  czasie wojny był po­
słem w  Sofii a i do zerwania stosunków Fran- 
cyi z Buigaryą. ,

Warszawa. (Telefonom). Rząd polski wysto­
sował przoz przedstawicieli państw sprzymie­
rzonych w  Warszawie notę do państw koali- 
cyi, w  której podaje do ich wiadomości treść 
odpowiedzi na notę pokojową bolszewicką.

Odpowiedź ta obejmujo pięć punktów, mia­
nowicie:

1) omawia sprawę unieważnienia rozbiorów 
Polski, dokonanych przez Rosyę;

2) domaga się uznania państw, które po­
wstały na gruzach państwa rosyjskiego;

3) domaga się zwrotu wszystkich majątków 
p pliki eh, zabranych przez Rosyę w  granicach 
z r. 1772, udziału w skarbie złotym rosyjskim 
wedle atanu z 5 sierpnia 1914 r „  zwrotu archi­
wów, odszkodowania za straty, poniesione 
przez Polaków w czasie wojny i w  czasie re- 
wolupyi;

4) aby ra ty fikacja  traktatu dokonana zosta­
ła przez najwyższe ciało ustawodawcze rosyj­
skie;

5) zastrzega dla Polski d ecyzję  o terenach, 
położonych na zachód od granicy z r. 1772, 
którą Polska przeprowadzi zgodnie z wolą lud­
ności.

O BRAD Y KOMTSYI S PR A W  ZAG RAŃ .

Warszawa. (Telefonem). Dzisiaj odbyło się
posiodzonio kom isji spraw zagranicznych. Z ra­
mienia ministerstwa spraw zagranicznych wice­
minister O k ę c k i podał do wiadomości treść

noty do k oa lic ji w sprawie bolszewickiej. Roz­
winęła się dyskusya, którą uznano za poufną.

Na sobotę zostało zwołane nadzwyczajne po­
siedzenie komisyi, na którem będzie obecny 
prem. S k u l s k i  i tmin. P a t e k .  Posiedze­

nie poświęcone zostanie dyskusji o ostatniej 
nocie.

M ożliwość dymisji min. Patka.
Warszawa. (Telefonom). Nota min. Patka w  

sprawie bolszewickiej wywołała w  Sejmie bu­
rzę. Wśród posłów ze Związku Ludowo Naro­
dowego i Zjednoczenia Ludowego utrzymuje aię 
przekonanie, że dalsze pozostanie mia. Patka 
na swem stanowisku jest niemożliwe, gdyż 
treść jego  noty nie odpowiada duchowi uchwał, 
powziętych w  tej sprawie w  komisy! spraw za-

| granicznych.
Na razie nie joet jeszcze ustalona sprawa 

następcy. Ewentualnie prom. S k u l s k i  obej­
mie tę .tekę na jakiś czas. Jak słychać, istnieje 
zamiar powołania na to stanowisko posła lon­
dyńskiego, ks. S a p i e h y ,  Wymieniane także 
jest nazwisko p. P i l  za .

Min. Prtkow i zarzucają, że przygotowania, 
przez niego poczynione w  kweetyf pokoju, by­
ły niewłaściwe. Skład komisyi utworzonych nie 
odpowiadał życzeniom Sejmu, oraz kom isje te 

j  pracowały mało wydatnie.

spraw zagranicznych co do kilku -wniosków po- 
colskich w  sprawie reomigracyi. Kómisya za­
proponowała Sejmowi rezolucyę, domagającą 

jsię, aby eały ruch reemigracyjny i przesyłko- 
| w y z Am eryki skierowany został ostatecznie 
l na Gdańsk. A  tymczasem, aby dla zabezpiecze­
nia mchu reemigracyjnego, płynącego jeszcze 
na Francję, zapewnione zostało reemigrantom 
korzystanie z transportów francuskich i  aby 
ustanowiono nowy pociąg, łączący bezpośred­
nio Havr z krajem. Dalej domaga się kom isja 
przystępnej, taniej komunikacji pocztowej dla 

'reemigrantów, rozwinięcia sekc ji konsularnych 
w Ameryce, poruozenia sprawy transportów 
morskich departamentowi mołUkiamu minister­
stwa sDraw wojskowych, poczynienia starań o 
utworzenie własnej polskiej floty  trausporto-* 
wej atlantyckiej, utworzenia urzędu reemigra­
cyjnego przy minieterSLwie spraw zagranicz­
nych, dostarczenia konsulom w  Ameryce infor- 

'raacyi o warunkach zakładania gospodarstw 
rolniczych, oraz przedsiębiorstw przemysłowych 

li handlowych w  różnych dzielnicach Polski, 
wreszcie ogłoszenie drukiem obszernego spra­
wozdania ze stanu całej sprawy reomigracyi w 
Ameryce.

.Tako sprawozdawca przemawiaj pos. R a c z ­
k o w s k i .

W  dalszej dyskusji przemawiali pos. W  i- 
t o s, Z a ł u s k a ,  B i g  o  ń s k i. F  o s m o.w- 
s.k.a, F  e d e r ocw i  c z, B a b i ń s k i ,  D y m  ow- 
sJr.i, S t ą p i  ń.s.ki i inni.

Po uchwaleniu wniosków i szeregu rezolueyi, 
przystąpiono następnie do dyskusył nad spra­
wą powszechnego ubezpieczenia społecznego 
na wypadek choroby. Przeraawkiłi w  toj spra­
wie posłowie Bnmn i Maisner.

W  dyskusyi nad wnioskami nagłymi poseł 
Ludwiczak nawiązując do wczorajszej dysku­
syi o gwałtach czeskich porusza gwałty, ja­
kich dopuszczają się Prusacy na Warmii, chcąc 
sfałszować plebiscyt. Domaga się imterweneyi 
rządu. Nagłość wniosku ka. Lud wiezaka uchwa 
lono.

Następne posiedzenie w poniedziałek o go­
dzinie 4 po południu.

iillsrand o polityce zewnętrznej Fransii
Kraków. Radio P. A. T. *  L y o n  u: Izb*

obradowała we czwartek nad interpelacją 
B a r t h o u  w sprawie polityki zewnętrznej 
Francyi, w szczególności w  związku * wypad­
kami w Berlinie. Jf i 11 e r a n d oświadczył, że 
nie przedstawił jeszcze żadnego wniosku co 
do zarządzeń przeciwko Niemcom, zapewnił jo- 
dnak, że między Francją a rządami państw koa­
licyjny on panuje su potna zgodę i że wszelkie 
zarządzenia, potrzebne do strzeżenia interesów 
Francyi, będą przedsięwzięte. Leon D a u d e t  
zgłosił pytanie, czy koa lic ja  dopuściłaby, afcy 
bandyci Hindenburg i LudendorfL którzy znaj­
dują się na liście wmuyeh, doszli do władzy. 
Dyskusję nad polityką zewnętrzną odroczono 
na 8 on i

Miejski teatr powszechny.
„Odrodzenie" komedya Fr. Schdntbana.

W e środę przypomniał teatr powszechny 
„Odrodzenie" Schóntliana, mające w  Krakowie 
trad yc ję  pierwszorzędnego wykonania. Przed­
stawienie nosiło cechę przedewszystkiem dużej

O jftn  ofenzjwa bcłszewicka.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 

wojsk polskich z dnia 19 b. m.
Front wschodni: Na odcinku, poleskim bol­

szewicy przeszli do ogólnego ataku. Uporczy­
we walki trwają. Atak nieprzyjacielski, mają­
cy na celu zawładnięcie wsią Jakimowska, zo­
stał przez oddziały wielkopolskie i trzeci pułk 
ułanów z wielkimi dla bolszewików stratami 
odparty. W  akcyi tej zdobyto 300 jeńców oraz 
10 kulomiotów. Bohaterski batalion 15 pułku 

I piechoty, będąc ze wszystkich stron otoczony 
w Borowikach, wydobył się w zaciętej walce 
z piersc.enia nieprzyjacielskiego i odparł wszy- 
st ie  ̂ataki. Dowódca batalionu, kapitan Za- 
wadtiO, zginął śmiercią walecznych. Od zbie- 
g ycb do nas oficerów bolszewickich otrayma- 
, f uPelnie wiarygodną wiadomość, że na 

Woiyniu i na Podolu przygotowywaną jest 
ogólna ofenzywa ze strony bolszewików, w 
które} będzie brała udział znacznie wzmocnio­
na 12 armia w całości i części 14 i 16 armii, 
z celem operacyjnym zajęcia Mozyrza, Równe­
go i Płoskirowa.

Pierwszy zastępca szefa sztabu gcncralnoro: 
Ku lii'cI{|, pułkownik.

Wódz Naczelny pierwszym mar- 
szałkiem nolskim.

Warszawa. P. A. T. D J a  19 b. m. przyjął 
Naczelny W ódz na posłuchaniu w  Belwederze 
ogólną kom isję weryfikacyjną, powołaną do 
życia w celu zbadania stopni oficerskich i usta­
nia starszeństwa w  wojsku polskitm. Komisyę 
przedstawił Naczelnemu W odzow i minister 
spraw wojsk, gen.-por. L e ś n i e w s k i .  W  skład 
komisyi wchodzili członkowie poszczocróJnych 
komisyi weryfikacyjnych, oraz reprezentanci

NOW E STEM PLE.

Warszawa, P. A. T. Biuro prasowa Minister­
stwa skarbu komunikuje: Nowe znaczki stem­
plowe, opiewające na walutę markową, w  miej­
sce będących obecnie w obiegu marek stem­
plowych, opiewających na walutę inarkową, 
wzsflędnłe koronową, .będą puszczone w  obieg 
wyłącznie w  walucie murkowej, w  wartości 
1, 3, 4, 5, 10. 20, 50 irotrdk, tudzież po 1C, 
20, 40, 50 fenigów.

Dzień, od którogo nie wolno będzie używać 
dotychczasowych znaczków gtomplowycły 
w zg lędn ie1 koronowych, zostanie ogłoszony 
osobnym rozporządzeniem ministra skarbu.sztabu getmerałnego pułk.szA gem. K t i l i ń s k i  i 

ministerstwa spraw wojsk, .major szA gen.

Imieniem ogólnej kom isji weryfikacyjnej j Wiadomości gospodarcze.
przemówił najstarszy stopniem oficer, pułk.
Ż a b c z y ń s k i ,  mećdująe, ż© ogólna komisya 
weryfikacyjna na pierwszom konstytuując cm 
zobrajuiu uchiwaHła uprosić W odza Naczelnego, 
aby zachciał przyjąć najwyższy sbcpień w oj­
skowy pierwszego marszałka Polski. W ódz 
Naczelny w  krótkich słowach podziękował, po­
czerń minister spraw wojskowych wwaiósł 
okrzyk na cześć pierwszego marszałka PoBl.;. 
który t.o okrzyk obecni z zupałem trzykrotnie 
powtórzyli.

Obsadzenie Spiszu i Orawy.
Cieszyn. P  A. T . Przewodniczący międzyna­

rodowej kom isji M a n n e v i l l e  przyjął człon­
ka delegacji polskiej, dr. D i e h 1 a, który 
przedstawił palącą potrzebę natychmiastowego 
obsadzenia obszarów plebiscytowych Spiszą 
i Orawy przez wojska koalicyjne, powołując 
się przytein na zapowiedź, że ta okupae.ya mia­
ła nastąpić jeszcze na początku marca. Mau- 
noviile wyjaśnił, że jedynym powodem opóźnie­
nia była konieczność zatrzymania oddziałów 
francuskich i wloękich na Śląsku, skutkiem 
zajść w Karwinie i że po nadejściu novg ch 
wojsk nastąpi zaraz okunacya. Na wniosek 
dr. Diehla przyrzekł Mannovillo. że ogłosi w 
komunilcacie powody tej zwłoki, a to dla uspo­
kojenia ludności tych obszarów.

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. sA. T. Posiedzenie Sejmu roz­

poczęło się o godz. 3.20 po południu 
Przystąpiono dc sprawozdania komisyi dla

L1K W ID A C YA  ZOBOW IĄZAŃ PRZEDW O­
JENNYCH . Z krakowskiej Izby handlowej
i przemysłowej donoszą. Centralny ZwiązieŁ. 
polskiego .przemysłu, górnictwa, handlu i finan­
sów w Warszawie rozpoczął akcję, mającą n » 
celu ustalenie spKSohu likw idac ji zobowiązań 
przedwojennych polskich firm handlowych wo­
bec zagranicy.

Przedsiębiorstwa interesowane zechcą, w naj­
krótszym czasie nadesłać' Centralnemu Zwią­
zkowi (Warszawa, Chmielna 2) dawe etatysty­
czne, charakteryzujące stan zobowiązań firm 
polskich wobec zagranicy, jak również wszel­
kie inne informacje, dotyczące kwestyi likw i­
d a c ji długów przedwojennych. Ustne zgłosze­
nia przyjmuje biuro Izby handlowej i  przemy­
słowej w Krakowie.

O EKONOMICI.NSM POŁOŻENIU F R A N ­
C YI, względnie o spadku waluty francuskiej, 
złożył premier M.illerand ciekawe oświadczenie 
ptrzed Jcilku dn ami w parlamencie.

Przedewszystkiem zaznaczył Miilerand. że 
Francja, chcąc spłacić teraz swe długi w zło­
cie. musiałaby wydać dwa ra*y tyle, niż ,.de 
facto" otrzymała. Jako środek poprawienia 

kursu waluty, Amerykanie doradzają Francyi, 
aby zwiększyła swój eksport. T e j rady nie mo­
żna jednak w praktyce ca stosować, ponieważ 
F rancja  musi przedewszystkiem odbudować j 
ccnLum swego zniszczonego przemysłu. Straty 
Francyi na tem polu malują najlepiej następu­
jące cyfry:

Podczas wojny straeda Francja 609.000 ro­
botników. Ze szczętem zaś zostały zniszczone l 
obszary kraju, które produkowali- w  1913 rokuj 
90% wyrobów wełnianych, produkowanych, 
wogóle we Francyi i £3% wyrobów żelaznych,!

a 53% węgla. Dalej 83% flo ty  handlowej frafi- 
emskiej uległo zniszczeniu. W  ten sposób ły-> 
cic gospodarcze F rancji zostało w swych pod­
stawach zachwiane. W yw óz zatem ziota dla 
spłacenia długów zagranicznych musiałby wy­
wołać groźne przesilenie finansowe w kraju,

WYKAZ GIEŁDY W KRAK0WIF
z Sak 19 marca 1920 r. n a

W tla t i  1 d e w liy t U itu tm m .
Ł2 3£

Marki niemieckie i  10$ , . . . * W - "TraTT
h 1000 . . . .  * 312“ — 35J-— 820-

Ruble carsUifi po 100 rł>. , * •m -— 290-- __
*t 9 « MO ■ . . • • * 200*- *9 «r-
. duaidk ie......................... •

Franki francuskie
70* - 80--
16*50 178 —

. sr.wnicarskiG . . . . .  * 
Funty ezlerlingi . . . . f . • *

— .
— ■— —° — _

Dolary umetyk. . . . . . . . . 220*- 230*-
Lei rumuńskie . 335* — 560*-
W ie d e ń .................................... .... 94*—
Jłerlin.................................... ; l. 90* ~ !%■—
Pra^a .........................................* 275*- 2tt*— —

P a p ie ry  lo k a c y jn e : •
Po*, kraj. E. 1S33................... S4£8 95*50

4̂>-o „ „ szkolna E. 1908. . « 9V - 96*— _
4ł/sc,'o Peź. kraj. 7. r. 1913 . . . . 1 9t>"50 97*60 —y—
f  •/>/« . - . . 1814 . . . W*iO 10>50 —v—:
ś’’ 'o l*oż. in. Krakowa e r , D2- — 08* — —V—1
4®'d „ B L'V0‘Aa.................... & — PO —

Obi. koiH. Banku kraj. . . joo-— 101 — --ę>—
w ?  - , - ............................... 99- - 10.1 •—
fi ,) » kolej. „ . . . . » » 09*53 _ _

Listy zast. Bank* Kraj. 101*50 102-BO _
4*0 « » •• „ 9S50 10L5O _  _
IL'^0 w * Banku hipot. 1G2-- 108*- —y—

.  . .  00 L 9775 fifł*7R
. . BkaG.dla han. i yirz <;3-«> 0^50

óhLo/e „ w »-al.7iem.BkuKred^ 0TSO 99*56 “ l "
AJiCyc b n u k ow e :

Bank Preemysky.Yy...................  . G00-- _
HśpoleCdJiy................ 740*- —•_ _
Gai. dlo onr.rLu i przemysłu (iOO*— f40-~ _

Gal. Ziemski Bank Kredytowy . . 53 J-— *70 —
Powszechny Bank Kredytowy S. A. 230*—
A k c y *  To w . h«tndl. 1 p rze m y
Polskie Tow. bamiłowe . . . . • 520*- G00*~ _. i
Zieleniewski-.............................f ira *—'1785*- 1675*--
.Górka” fnkrykr* cementu . . . . i r>oo*— 1G00*- 1*50 —
Gal akc. Zaktadr Górnicze Siersza I 
.Tepejye" Tow, dla przed.?, góraic*. I

2100*— 2150*-
4S1Ś0*- 4950- 4900*-

i 1 *

K U RSA  DEWIZ.,;

Wiedeń. P. A. T. Kursa g iełdy wiedeńskiej 
z dnia 19 b. m.: Renta majowa 100, Austrya- 
oka, renta koronowa 04.50, Renta lutowa 100, 
Węgierska renta koronowa 109, Losy tureckie 
2.908, Pryorytety kolei południowej 1283, An- 
globank 890. Bankverein 892.50, Bodenkredifc 
23a0, Zakład kredytowy 1001, Bank depozy­
towy 990, LaenJerbank 1153, Merkury 990, 
Unionbank 880, Bank obrotowy "'20, Zhmosteń- 
ska Banka 1570 Kolej północna 11990 Kolej 
lwov.-.-,ko-czerniowiecka 1840, Kuleje auslrya- 
ckie 3765, Koljfj południowa 572. A l piny 3970, 
Berg und Htitten 10500. Km pp 1535, TIuta 
Poldi • 2740, Pr agor Eidcn 7250, RLma 2395, 
Scoda 2645, Zieleniewski 1350, Apollo 34G0, 
Fan to 14000. Galicyjskie Karpaty 9850, Gali- 
cjra 11500, Scliodnica — .

Lw ów . P. A . T. Kura giełdy lwowskiej z  dńi* 
19 b. m.: 100 k i  rurourósldch plaoona 380, żą- 
dafluo 850, dewiza na Wiedeń płacono 90, żą- 
dam  100. Reszta ł>ez zmiany.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy nw afr Szanownych ofiarodaw­

ców, ż «  w dzisiejszym ntunerze „Gloso Narodu* 
na stronie czwartej zamieszczony jest wyłom 

składek złożonych w  admłnistracyl naszego 

dziennika w czasie od 12 lutego do S maren 
b. r.

G A Z A  O D T Ł U S Z C Z O N A
chem icznie czysta, sterylizowana w  opa­
kowaniach przedwojennych po 1, pół 

i  ćw ierć  metra n a d e s z ł a

STANISŁAW BARAN I SKĄ
Kraków, uL Sławkowski 6.

Ceny hurtowneł Wysyłka odwrotna t

SALOff DZIEŁ SZTUKI
K R A K Ó W ,  i m .  J A N I  3 .

Tt!»fen Nr 2.

p o lec?  obrazy i rzeźby najwy­
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarkowanych.
W

Ła «p «k ó j f diiuy i. p.

I  Władysława Głąbockiegu
b. proboszcza w Chrzsnowi«

Zmarłego w Krakowie 22 lutego b. r. 
odprawieniem zostanie

N a h o i e l i s t a r o  i a l f r b s e

w poniedziałek dn. 22 marca © godz. 9 
rano w kościele św. Marka.

. . . . .  W !E D £tt
^  K. S sw iB  SM1

l i s  sljiwf
ZW YC ZA JN E
o  LUDOW E

Nowo otwonony ^

HURTOWNY SKŁAD
pod  ftirmą

M. Król IS. Rodakowski
w Krakowie, ul. iagislleńska S

Poleca P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczym 
Nsdsatdi nowy transport

Kstnieray szw n jearskuh  z (inotmlygtn, je* 
dwabue^ gipiiiruw e 1 t. d.
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A r t i t r  G r a m e k i .

BUJNE CHWASTY.
POWIEŚĆ.

—  Ot, nfe wiadomo mi, cay pani docho- 
wa tajemnicy, bo to dla. mnie sprawia bardzo 
pn&żn .

—  No, mnie może pian rządca powiedzieć 
'gm&di śmiertelny, a ja nic, te tak, jakby 
pan rządca nzucił kamień do studni.

—  To już chyba powiem, bo widzę, że 
Manną Ludmiła inna i ma serce, tylko, że to 
trochę długa hLtorya.

—  Nic to, i tak: teraz nie mam roboty.
—  Trzeba pani wiedzieć, że ja byłem pięć 

miesięcy bez służby, pan i wie, co to znaczy 
dla kawalera łub panny, a cóż dopiero dla 
tcnatego i dzietnego?

—  Co? Co? Pan niby żonaty?! —  zawo­
łała zdziwiona —  a to dopiero awautura 
•rabeka! I dzietny? No, no, ani ja się spo­
dziewała! Czemuż pan udawał u nas kawa­
lera? Czy to się godzi wypierać żony ślUr- 
fcnej? A  gtłzie obrączka u pana?

—  To właśnie moje nieszczęście —  mó- 
fpil żałosnym głosem —  siedziałem na bru­
ku w  Kijowie, bieda, nędza, głód i żadnej 
posady, choć kamienie gryź. Dają mi znać, 
te jest miejsce w Olesizynie. ale. kawalerskie. 
Cóż robić? Po naradzie z żoną postanowili­
śmy rozłączyć się. Ona z dziećmi w Kijowie, 
% ja ta na służbie. Nie było w tern żadnego 
o zukaństwa, nie pytał mnie nikt, czy ja 
kawaler, czy żonaty? A obrączka złota w m-

l
potem

! a. clrwni

stawie, co trioba byłe na eldeb, czy to tree- 
! ba długo pani gadać?
! —  Wiem ja, wiem —  westchnęła —  czy
i to ja się mało biedy najadła? A  ile dzieci 
jnja pan? Chłopcy, czy dziewczęta?

—  Najstarsza Mai wina, dwunasty rok, 
Staś dziesięć, i Walentyna toy,

a dwoje Bóg zabrał do swojej chwały.
—  No, a cóż żona? Biedneńka ona, sama 

została z dzieciarnią, eiężko jej.
—  I bardzo. Ot list od niej dzisiaj przy­

szedł, pisze o pieniądze na życie. Tak ja za­
raz do pana i mówię o pensji, a on odsyła 
mnie, że jak wróci z jarmarku.

—  To jedrdb'ma jarmark i dokąd?
*— Do Niemirowa, a zanim wróci, potrwa 

|‘tydzień i dłużej, z czegóż ma tam żyć żona.?
| —  Tak... tak., to człowiek bez serca i su­
mienia —  oburzała się —  nie dość, że dla 
kaprysu rozłączył pana bo ślubną żoną, ale 
krzywdzi ją i pana, kiedy nie daje pansyi. 
1 eo pan zrobi?

—  Głowę tracę, skąd tu wziąć., ażeby oni 
tam z głodni nie poginęh! Ja tu dzięki pan­
nie Ludmile używam sóibie jak pan, wszyst­
kiego mam w bród i aż mi gorzknieje każdy 
kawałek, gdy o nirih. wspomnę.

—  Ot, dobry mąż z pana, innego nie za­
bolałaby głowa o żonę, taki teraz ten. świat 
zepsuty. A  jak nazywa się żona pana?

—  Marta, z domu Łubieńska.
—  Co ja g!y«7,ę?! Łubieńska? Czy nie 

z pod Tarastzezy?
—  Tak, hak... a pani znajoma familia Łu­

bieńskich?
—  Ozy nie córka Tomasza? —  dopyty­

wała się prawie gomączkowo klucznica.
—  To ojciec jej, już umarł.
—  Wiem, wiem... no patrzcie państwo,

, ktoby się spodziewał?! Ten nieboszczyk To- 
mass, to stryjeczny mojej matki, bo i matka 
moja z Lubień'kich, a żona pana wypada 
mnie wuj oczną. No, no, a to dziwy! I to ona 

‘ bied.neńka w Kijowie, sierota z trojgiem 
! dzieci... ależ pan bez serca, żeby ją tak ze­
stawie!

—  Mus był, mieliśmy z, głodu poginąć, to 
jua lepiej rozstać efię na eaas niejaki. A  pani 
to podobna do mojej żony % czasów panioń- 
akicłi, baatfcio podobna.

—  Cóż dziwnego, przecież ja familiantka, 
no, cóż pan sobie myśli? Ghce pan Marcię 
kochaną zostawić w nędzy? w  opaisaczeniu? 
bez g*osza?

—  Właśnie przemyśliwałem, gdzie poży­
czyć, ażeby jej posłać, gdy pan: weszła.

| —  Ot prawdziwa to łaska boska i jak ho
j Opatrzność czuwa nad biednymi: i opuszczo­
nymi. Toż ja mojej widocznej muszę po- 

^módz... pożyczę panu bez procentu, ale od- 
jdać pan musi, bo i ja ciężko pnaciuję. 
i —  Ależ oddam, oddam, jak mi Boga przy 
skonaniu.

—  Beż jej trzeba?
—  Trzydzieści nabU.
—  Ano, -cóż robić? Pożyczę. Któż nam 

biednym pomoże, jeśli nie my sami między 
sobą? A  łdedy pan odda?

—  Z pierwszej pensyi, jak tyliko on wtróci 
z  jarmarku.

—  Dobrae, terminu musi pan dotrzymać, 
bo to groez sierocy, ciężko zarobiony... Jak 
mnie pan odda, zaraz poślę do kasy, bo 
pieniądz łatwo wyekspensować, a ciężko za­
robić.

—  B&itfoo pani dziękuję —  ucałował jej 
rękę —  i nigdy nie zapomnę tego pora- 
turiku.

H AJLEPSZE
ssNASIONA

warzywne, kwiatowa i pastewne #77
■  i «. p s le c a  »■ ■ "

K r a k ó w ,  B a s z t o w a  1 7 .
N a  Safian ie  n asy łam y  «en n lk l. ■ = —

t h M  =  
=  nasion

ŚLEDZIE
a o rw esk ie -se lo n e , św ieże , w a g o n o w o  la b  

beczkam i p o  cenie M k. 1500 ’—  za beczkę  

u w ie r a ją c ą  500— 700 sztuk loco  M agazya  
polec*

Igsneya Handlowa P .  U. Z. a. p. p. Kraków,
Wiślne 8. ioo»

Bal. 1*14 r. *•*- » » »
K U R S A  M A T U R Y C Z N E

Karmelicka 56. n  p.
Mpocajn*  1S kwietnia wykłady dla V. T, atilehacay, mafoujtó 

■SiiwKd maturę g^mnaz. hib realny w terramie jesiennym b. r. 
Lekcyw trwać będą 1 przez wakacyc. — Zgłoszenia w czwartki

od 8—7 i niedziele od 10 -11. 881

Dostarczam wagonami
autor dis drig i de betonów, kamień łamany, haki* 1 clesy 

z k«nłen(eło...lw dolomitowych z okolicy Cbrzanawa.

Artur Loris, Kraków, Starowiślna 19. Mtogi. |

Towarzystwo Ro!n!c ie  Okręgowe w Mielcu
ogłasza niniejszem

KONKURS
E  iu i posadę isspsktora rolniczego s

względnie hodowlonag* 1011
Wymagana przynajmniej średnie atudya rolaicio, od- 

powiedaia praktyka i znajomość orgaaizacyi Towarsy- 
tłw* Warank.1 płacy według amowy.

Zgłoszenia nalely nadsyłać na ręce p. Odstawa 
Iza  iklewicia, Kraków, ul. Wolski 4. wraa * odpisami 
twladoctw i curriculum ritse do dnia 16. kwietnia b. r.

Towarzystwo Rolnicze Okręgowa
w Miofea.

Preza 3 : Sekretarz:
G. Szaszkiewicz m .  p .  K. Popiel m .  p .

Keneasyon. Biuro dla Tranzakcyi majątkowych 
Dra Jana D z i u r z y A a k l e g o  we Lwowio,

Plac Bernardyński I. 11.

m a na s p r z e d a ł  m a j ą t e k
780 mg- w tem 820 mg. łąk I klasy, 90 mg. pastwisk, 
10# mg. roli 421 mg. lasu, S mg. sadn i ogrodu, odle­
głość od Lwowa 80 kim. gościńcem od miaata powiat. 
10 kim. gościńcem, atacya kolejowa i gościniec w miej­
scu, skomasowane, zezwól ny korczunek 80 mg. lasu, 
dwór Jednopiętrowy, murowany, dachówką kryty o I I  
pokojach, eraz wszystkie liczne budynki gospodar­
cze w bardzo dobrym stanie, liczny inwentarz żywy 
i martwy, obsiewy odpowiednie, kościół I szkeia polska 
•  tatojscu. Ces* po 3.500 Mk za mórg, zaś inwentarze 

według oszacowania. 1008

Elewa z wyisztm wykształcaniem kartonem 
i m o ż l i w i e  ze znajo- 
m ośeią  obcych  ję zy k ó w

1012p r z y j m i e

Syndykat koszykarski w Krakowie
ul. Floryaftika L 32.

Zgłosseala osobiste lub pisemne przyjmuje Dyrekcya.

40 morgów grunty
obsiane p o d  K rak o w em , półtora kim . od  
ataryi p rzy  gościńcu, n ada je  się na grunta 
p rzem y s ło w e  w  jedn ym  k aw a łk u . W ia d o ­
mość R z ą d o w a  u p o w . b iu ro  parcelaey jne  

K ra k ó w , G rodzka  26. #ig

Sjawa powieść Lektora
LstwjiliilaiaB 
t a k a .  i m  2 1

.Horyńce", to powieść, 
eenatn aa tle stosunków 
powojennych, gdzie hi- 
•iory® duu i sioiłuniów, 
losy i katastrofy ludzi 
wynikają z praw, raą- 
dząoyob tyciem każdego 
eafowtefca, a rozgrywają 

na doskonale odom- 
lem tle przyrody pol­
skiej.
FoszczegóJne momenty 

ftftie dncłiow«ęo świad­
czą, o subtelnej intencji 
eułorkJ, o niepospolitej 
adolzioAci de wdawania 
aię w ioast ledzkie. —• 
Język czysty i Jasny.

■KS3® ® C555ffll

Da nabycia 
ws wszystkich 
księgarniach.

T ia ry * Śba/tfroM&ab

z c e m f r c i

ł/AJ/D O
4 o&o

WOJ

Skórki surowo
s Hsdw, wrder, kon, tchórzy Itp. kupuje w 

lleścr po najwyższych cenach firma
kałdej

A N T O N I E G O  T R Ą B K I  s y n  S k ła d  F u to r  
w Krakow ie, ul. Szewska 1 1  762

Silę korespondencyjną
piszącą na maszynie ze znajomością obcych 
języków a w szczególności francuskiego, nie­

mieckiego craz ewentualnie i angielskiego 
przyjmie

Syndykat koszykarski w Krakowie
ul. Floryańska L. 32. 101S

R e f le k t u je  s i ę  t y lk o  n a  w y t r a w n e  s i ły .  
Zgłoszenia osobiste tub pisemne przyjmują Dyrnkcya.

Bem dla handlu i przemy*!#
» | Ł N U I I « d P i l i a  w Kraf!8wiej Eiunajawsktog* 2.

Kupuje i sprzadaje:
kapustę, fas«l|, grnth, kasza, kuraki, marahaw, słoneę, 
tiaaa i wszelki* artykuły spożywcza. 
n o c I s f P T u  • Wapns gruba badewlaua I cawazawa 
U U S l o i l i ć i l  • w łsdunkaak wagonawych. 
D r w i/ ś m i i la *  Przsdstawicielstwa, oraz da konrisa- 
r r ś j f j i i l U j S .  nrsj aprzadaży wszelkie towsry, ma­

jątki ziamskia, kamianiaa, interasa 
handlowa, przemysłowa I Ł p.L I  k U j 8' kapitały n  bypotakneh. ^

K O N K U R S
Przy Komisarjacie Małopolskim Głównego 

Urzędu likwidacyjnego we Lwowie są zaraz do 
obsadzenia trzy posady kontraktowe i n s p e k ­
t o r ó w  o b j a z d o w y c h ,  jako organizatorów 
Miejscowych Komisji szacunkowych, tworzo­
nych w myśl ustawy z dnia 10 maja 1919 
Nr. 41 dz. p. p. a następnie jako instruktorów 
i kontrolorów tych Komisji.

W y m o g i :  wiek średni i wyższe wykształ­
cenie. —  Prawnicy z praktyką mają pierwszeń­
stwo.

P o b o r y :  Płaca kategorji V I urzędników 
państwowych (zależnie od stanu rodzinnego 
od 2048 Mk. do 2720 Mk. miesięcznie) a na 
czas objazdu, dyety przywiązane do tej kate­
gorji płac (55 Mk.) dziennie i zwrot kosztów 
podróży, do których zalicza się także postój 
w hotelach.

Podania z wyczerpującym opisem przebiegu 
życia i referencjami należy wnosić do Kom i­
sariatu (ul. Batorego 6) najdalej do dnia 31 
marca b. r.

Lwów, dnia 11 marca 1920.
966 Czaudarna wr.

—ł Nie dlki pana to roił? —  powiedziała 
z miną dumną —  ale dla wujeeznej i uca­
łuj pan Marcię Gderanie. Kiedyż mam dać? 
bo my, Lubińscy* co powiemy, to djotoymu- 
jc-my.

—  Chociażby dżiś. Zaraz list napiszę, 
a jutro rano dam na, pocetę.

—  Zaobi się —  skinęła głową i majesta­
tycznie wiyezła *  pokoju.

X.
Nadzwyczajna zainteresowanie caiegc 

miasteczka kwestyą noweyo rządcy w Ole- 
szynie, wzrosło jeszcze od chwili uchwale­
nia. wyjazdu Mojsae Apfeidutfer do Kijotwa. 
Po jego odjaździe, niewyczerpanym tema­
tem rozjnów wtazysfech obywaiteJi były 
przeróżne przypuszczenia i najpierw zapa­
nowała głucha, sekretnie sobie udzielana 
wątpliwość, czy Mojsze naprawdę pojedzie 
do Kijowa i czy postara się usilnie o rządcą, 
odjiowied.niego d!a miasteczka?

Bałagiuła, który go odwiózł na dworzec 
kolejowy, dosiial tajemne polecenie spraw­
dzenia, dokąd Mojaze kupił bilet w kasie 
kolejowej? Ale taki prosty haląguła naiwet 
tego dobrze nie spełnił.

Opowiadał, że było na etacyi aż pięciu 
pasażerów żydów, r, tych jeden wydelego­
wany kupował trzy bidety, dwa do najbdlż- 
szei stacyi i jeden do Kijowa, a gdy przy­
szedł pociąg, pięciu pasażerowi wsiadło do 
wagonu, ale którzy mieli bilety, a którzy 
pojechali bez biletu, tego nie aprawdteił, bo 
musiał koni pilnować.

Nasnmęła się tedy wątpliwość, czy Moj- 
sae pojechał do Kijowa z biletem, a> moi© 
bez biletu, a może wcale nie pojechał i za- 
ćlirwił sobie z  mlasfceczika. Biedniejsi, którzy 
złożyli po pięć kopiejek, byli rozgoryczeni

do bogatszych, że iefa wyzyskali, ażeby 
prajyiodobać się kupcowi z Berdyczowa, 
odgrażali się też Srulowi. a nawet pobożne­
mu NiudełmainowL Byioby może jnzyctzłol 
d »  głównych niedhęci, ale przyjechał porzą­
dny kupiec z  Lipowca, jttóry słyszał oa 
kupca z Koziatyna, mającego tę wiadomość 
od: kupca ze Skwiry, że Mojsze Apfelduft je­
chał do Kijowa i posiadał swój własny bilet,

Rozwiało się tedy to podejrzenie, ale na­
sunęła się wątpliwość, czy wda się jemu zna­
leźć dobrego rządcę? Wprawdzie Mojsze mą­
dry człowiek, dorobił « ę  sam majątku i oni 
jest bardzo sprytny, bo kupił w  Oleszyniei 
pszenicę, o którą napróżno zabiegało tylu 
kupców porządnych, aiie czy on będzie szczę­
śliwy i w  tym interesie? Pobożny Ber u.-.po- 
Irajał te wątpliwości, wskazując, że wieiidi 
Adonaj sprzyja wybranemu narodowi i dla- 
caego miałby- teraz go opuścić?

Czekano tedy dość cierpliwie, rozteą.-,v 
jąc z wielkiein zajęciem zagadnienie kio? 
kiedy? ile? i w jaki sposób zyska, jeśli leni 
rządca będłzio dobry, a jeśli on, czego Boża 
uchowaj, nie będzie dobry, w  jaki sposób na­
leży odzyskać włożony w podróż Apfekku i lą 
składkowy kapitał?

Brul, który dotychczas, dzięki swej winiar­
ni i  re&tnuracyi, stanowił niemal centralny, 
punkt miasteczka, tracił zwolna swe zna­
czenie, jako źródło najpoważniejszych -u icr- 

jdcmości, na mecz Joeła Lipowerav kupca 
'koloni.ałnogo, do którego zaczął dość czę-toi 
zajeżdżać pisarz folwarczny" z Olcs/yna 
i fam przy herbacie, wódce i winie przyje­
mnie czas przepędzał, umizgując się do żo­
ny Joeła, dość ładnej Rejzi.

(Ciąg dalszy aastąpi).

PlanSatya gykoo;.
Za wyprodukowany z naszego nasienia I odstawiony 

w jesieni 1829

C y k o r y ą
zapłacimy Uk 98*—  - K 140*—  za 109 kg. lok# wagon 

na stscyi zsładawanls.
Ta podurytszona cena dotyczy także wszystkich dotych­

czas zaw artych kontraktów.
Dc sawleracia większych kontraktów na innjętkach ziemakick wy­

ł y  ł* my na życzenie aaazycli urzędników fa eh o wyciu

Henryka Frahoka Synowla, Skawina.

Rządca |Q8fmłarczy
zc szkołą rolniczą a pra­
ktyką potrzebny zaraz. 
Obszar dworski, Brody, 
a/ Kaiwarya Zebraydo-
_________dowska. 1606

N ie m k i b o n y
a szyciem, do rocznego 
dziecka, porządaej, do­
kładnej, poszukuje na
wieś Z. Popielowa, Za- 
kopanc .Skautu- T005

termę 2GJ—230 mórg. roli z  aa- 
budowaniimii w odleglońr do 
& mil od Krakowa. Oferty pro- 
m  Wnoeil do Adm. .Gtosu Na- 

roda" dl* „Anloll*. 1900

Najtańsze
kapelusze wiosenne i le­
tnie damskie i daiecinne. poiMa ttrtnat s n c
„WANDA I WARTA14
Krakio, iw. żaa

84B
24, I. #.

M I M
pekoje z pościelą. — Na sewm 
piryjmaje eio dzieci i młodzież 
z opieką lob bez. tylfco polaków______
Zarząd 8-mio kl. Gimn. Realn. 
w Miechowie poszukuje na za- 

■lępłtwo inh na sl**®

do wszystkich klas. Wiadomość 
Ghnnazrum. Miecliów, Ziemia 

Kielecka. 963

BECZKI
PIWNE
we wszystkich 

wielkościach 
nowe lub używane 

k u p i 690
k a łd a  lloźi

Bftm-KROT
J* (W ie lh o p o ia k a )  |

PUSZKI
i  mleka koodwieowanego, sto- 
niny amerykadtkie], konserw 
lid. zakspaje w katdej ilodcl 
Fabryka w yrobów  m d n ­
iow y eh, w Podgórni (Kraków) 
Parkowa L (ob. kofldołu paraf.)

Podręozńikl Ks. W. QAD0WSXIE80
naatr. Bbtarjia Bofdota kalaL 

, Kaleekism naady . . . .
.  Balu B Ib l l| k a ...............

Dadatek kateeb. dla mlodaiaty
t o k k t  katcekw , u ls  w pMtnś q i  
~ i  dtifąeeeaietti

Id, (Tarnłw, Cbya 
nlach: Jelenia (Tomów), Kroniki Rodz. (Wi

De uabybła : l roWwkę
w stew. BlfcHotek ebraeśL. (TamAw, Cbyszowaka*8) i w

po 2̂ *- Mk. 
po 4 -  MU. 
po 4 -  Mk. 
po 4*- Mk. 

po 10 -  Mk. 
kontów opak. i pwtor^u

1 iw. Wojciecha (Poznań), — Inne pcdręeśniiki X.
Poszukaj® ką nakładcy.

arszawŁ plac Zanikowy) 
W. e, wyiwyczerpane.

m

Do w ie lk iego  przedsiębiorstwa przem y­
słow o-handlow ego w e L w o w ie  potrzebni 
zaraz

Dysponent
znający przynajm niej język  niemiecki, obe­
znany z buchałteryą i  korespondencyą oraz

K o r f i s p c n d e n t k a
stenografująca, władając© dobrze przynaj­
m niej językiem  niem ieckim  i pisząca b ie­
gle na maszynie.

Reflektuje się na aiły pitrwstorzędae 1 tyłka ctraa- 
ścijaóskia. Oferty z edpisanl świadectw s podanlam 
referencji i śyafarysu, ora* wymogów co dc Bp«saśe- 
nia składać w Admfui9trarji pod „BETłEL*. 678.      ' •

Warmiński komitet plebiscytowy
paszukuje natychmiast kwalifikowanych

ochroniarwk
zamiłowanych w awyaa zawadzie do pow. plebiscyto­
wych nad Wizlą i aad Warmią za wyzokism wyna­
grodzeniem. — Zgłoszenia przyj aa ale M. Labom irska 

Warazawa, Bracka 13. Ili p. 956

Inżynier maszynowy
8 cttni-̂ zą praktyką, w pierw tszorzędnych firmach. po3*ndpj.*icy wft- 
domoćci handlowo i administracyjne, postukuje chipołi-iedniego 
■tanowiaka. Obejmie również techniczne kierownictwo więkaryuti 
dóbr w projektowanych inwoslycyach przemysłowych. Zgłoszenia 
do AdminifctrAcyi dzionnika „Gloeu Narodu* okazicielow kwitu in- 

semtowego Nr 450. 044

II W S Z Y S T K I E  P A N I E  II
Najazykomnlejsze kostynmy, apcdnlczkl, 
za kule K|incerewe, płaazezc,’ko*tynm y spor­
tow e (p rlD c ie ty ) w ykonu je  na jlep iej tylko

JÓZEF GAŁĄZKA. Kraków, Floryar.ska 24.
CSIŁY Wf^SKIC). (09

Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne

„MUZYKA i ŚPIEW”
Miesięcznik artystyczny, pośw ięcony 

polskiej tw órczości muzycznej.

12 d o d a t k ó w  muzycznych rocznie.
Prenum erata roczna M 30‘—

Redakcya i  Adm in istracya : Kraków , 
ul. św. Tom asza 35.

Składki nadesłane doAdm. Głosu Narocfti.
NA CELE PLEBISCYTOWE ŚLĄSKA GOR­

NEGO I CIESZYŃSKIEGO: K. O. 50 ŁIp; Kon. ct 
plebiscytowy w  Lutowiska cli 236.30 Mp Adiriui- 
■fcraey* podatków w Krakowie 517.25 K; 
dadarecy 7 Mp; Kahjii. Fiiipim r  Tarnowie 35 
Mp; Łb. Dr. Stanczykiewicz 14 Mp; Gmina G l 
bokie p. Rymanów 88 Mp, Dr. Antoni Slączka, 
Krosno 70 Mp; Urząd parafialny w Ulanowie n.-.d 
Banem 800 Mp^ złożone na tacę kościelną pr^uz 
parafian; Selman Salzinger, CzortKÓw 100 Mp; 
Księża dekanatu giini&ńskiego 140 Mp; Skład u ii a 
Kółek rolniczych w- Sanoku 210 Mp., otrzymano 
w drodze ugody w sprawie kaniej o obrazę czci 
personalu składnicy przeciw p. Janowi Słuśzk.e- 
wiezowi i ed niego; Jan Teriikiewiez, kas\ er 
szkoły i t ń n .  w Czernichowie 129.50 Mp, zebriiao 
przy wypłacie zasiłku drożyiaianego; BaiucU 
Ocldreich, Czortków 200 Mp; Ł  Z. 100 Mp: J. 
Leśniak, sędzia w Milówce 85 Mp; 8«Uor-Wo]ko-. 
wioz, Czortków 12 Mp; K. Radwański 4.60 Mpj 
A. i B. Dyakowscy 14 Mp; Rodzina dyrekt ea 
Kaaola Drosdowskiego a okńzyi rocznicy fam iiij- 
1<4 84 Mp- Rada Narodowa, Rymanów 1.868 Mp; 
•rano kolejarzy stacyi Zagórzami 125 Mp; Ur::d  
parafialny w Gaca od parafian i  Ks. proboszcza 
683 Mp; Miejscowa Straż obywatelska w W y­

ce 200 Mp.
NA W YK  U PN O KOŚCIOŁA ŚW. AGNIiS^K !

W KRAKOW IE: Karolina Gryohowaka 14 Mp;
.Wiktorowie CzjOeroe-aj ^fp; 1 K. Sanoi W  
Błuiąće z Rzeszowa ł  mianowicie: Katawnywm-— 
Jaekuia 7 Mn: Julia Jurkiewicz 2.80 Mp żofia 
Klimoezek AzO Mp; Iharya ^zeszutka i t i H e f i . ;  
Marya Pokrywa L4Ó Mp; Katarzyna Tadla 3.50 
Mp; Stanisław Orado 4.20 Mp;‘ And. Bartosiewicz 
ARO Mp; Agata Pom dniak 70 fon; N. N. 7 Mp; 
Anieia Szarowa 7 Mp; Wiktorya Jaśków 4.20 Mi).

KOMITET OBRONY KRESÓW POLSKICH: 
Stacys Zabierzów 87.50 Mp; Janina Rybczyńska 
zar.i. honor. lekarsMego 240 Mp; S. K. 20 Mp; K, 
Oajuszkiewiez 14 Mp; prof. Dr. L. K. 42 Mp.

NA ZAKŁAD W  PAWLIKOWICACH: Zamiast 
kwiatów ca tnunnę tragicznie zmarłego zięcia 
1-szwagra ś. p. Dra Władysława Filipinowi , a, 
składają Antoniowie Strękowie starsi i młodsi 
700 Mp.

NA ZAKŁAD DLA SIEROT F. ŻUROWSKIEJ:
Siostry Ul. Zakonu w Gniewezynie 8.40 Mp; A. 
Sz.yjcwski 210 Mp; Druga kl. girnn. im. Mickie­
wicza, jako dochód z przedstawień 140 Mp; J. Ry­
del, Bochnia 7 Mp; S. P. 20 Mp; D. 10.50 kp.

NA SPISZ I ORAWĘ: Starostwo w Żywcu 350 
Mp., jako kwotę zebraną tytułem datków złożo­
nych na ręce starosty Czesława Żółkiewskiego 
podczas opłatka w Sokole; Zofia Kaeicka z Wai- 
azau-y 50 Mp., zaro. kwiatów na trumnę porucz­
nika T. P.; St- Gahryszeweki, Zbarać 175 Mp.

DLA GÓRNO ŚLĄZAKÓW: Dziatwa szkolna
w Wiśniowej 16.10 Mp; Sędzia Dr. Kozuodki 
w Wiśniczu 42 Mp; Józef Dziod/.ic 30.80 Mp: M. 
Krzyżakówna 20 Mp: J. Leśniak, 6ę<Izia w " Mi­
lówce 35 Mn; Zarzad szkoły, Bobrowa 11.20 Mp,

NA POGOTOWIE RATUNKOWE W  KRAKO- i 
WIE: A. Szyjewski 210 Mp; Dr. A. Maciągowie ‘ 
70 Mp., aam. kwiatów na trumnę ś. p. Dr. Wł. Fi-* 
Itokiewicza.

NA WDOWY I SIEROTY PO POLSKICH i
ŻOŁNIERZACH: A. fezyjewgid 210 Mp.

DLA ARCYBRACTW A MIŁOSIERDZIA: A.
Szyiewski 210 Mp. i

N A  POLSKI B IAŁY  KRZYŻ: Uczcnice 5-tcj kl. 
teńsk. z Dąbrowy koło Tarnowa 85 Mp.

DLA ŻOŁNIERZY POLSKICH W  POLU: Adolf, 
CSeński, Wiedeń 36 Mp; M  Krzyżakówna 15 Mp/t

NA POLSKĄ FLOTĘ TIANDLOW Ą: Na nro-1
czystości weselnej p. Wincentego Pisarczyka z p.' 
Natalią Zadeeką złożyli goście weselni • w domuij 
pp: Jankowskich 350 Mp; Komitet obrony kresów,i 
w  Wojniczu 250.Mp., z okazji dojścia wojsk pol-‘ 
akicii do morza; Z okazy i zajęcia Ziemi Poinor-, 
skiej przez wojska polskie, szkoła w Bukowsku 
złożyła 35 Mp; Moses Wymysznor, Żmigród 35 Mu;ł 
Jan Gębica, prof. gimn. pań. w Pińczowie 100 
Mp., zam. telegramu z życzeniami z powodu ślubu4 
p. Hali Jarosławieckiej z p. Jakóbem Setkowi-^ 
czem: Dr. Wład. Dziewoński w Kętach 429 Mp, 
kwotę zebraną w dniu 22 lutego podcza uroczy- j 
atości dojścia wojsk polskich ao morza.

NA CZERWONY KRZYŻ: Fr. Słuszaiewicz 351 
Mp, M. Krzyżakówna 10 Mp.

NA DZIEĆI ŚLĄSKIE: J. Schweizerówna, naucz 
od dzieci 4-ro kl. szkoły im. św. Kingi w Kołomyi; 
96.40 Mp.

NA DAR NARODOWY IM. J. PIŁSUDSKIEGO:'
Majstrowie i oficyaliści pierwszej Galie. Tkalni) 
mech. Braci Czećzowiczka w Andrychowie 356.30 
Mp., jako część dochodu t zabawy Sylwestrowej;! 
Zarząd szkoły ludowej w Działoszycach 154 Mp., 
od dzieci Bzkolnych i grona nauczycielskiego.

DLA INWALIDÓW POLAKÓW: Bronisław.
Bielak 70 Mp.

DLA M ARYI K. WDOWY Z 4-GIEM DZIECI: 
Bronisław Bielak 35 Mp; N. N. 7 Mp. '

NA SKARB NARODOWY: Dzieci szkolne
*  Wydrnej 40 Mp; Jadwiga Kwiecińska, Bochnia 
280 Mp.

NA RODZINĘ SIEROCĄ NA WOLI JUST0WV 
SKIEJ: L. Węglarska 70 Mp., zam. kwiatów na( 
trumnę ś. p. Henryka Blaeińskiego.
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